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| CZĘŚĆ URZĘDOWA 
i Dnia 1 grudnia 1897 wydano i w 


XW; Z e. k. nadwornej i państwowej drukarnı 
laj aiu, CIV i CV zeszyty Dziennika ustaw 
f Wa w wydaniu niemieckiem. 

' Zeszyt CIV zawiera: 

|| t. 268, Obwieszczenie Ministerstwa skarbu Z 
| dnia 16 listopada b. r., w sprawie ozna- 
Czenia liczby członków i ich zastępców, 
Jacy mają być powoływani do komisyj dla 
m podatku osobisto- dochodowego. 

P "269. Obwieszczenie Ministerstw spraw we- 
j wnętrznych i sprawiedliwości z dnia 28 li- 
stopada b. r., o urządzeniu w sposób prze- 
Pisany ustawą z dnia 16 stycznia 1896 
(Dz. u. p. nr. 89 z r. 1897) ogólnych 
Państwowych stacyj doświadczalnych dla 
badania środków żywności i artykułów co- 
dziennego użytku. 

"270. Obwieszczenie Ministerstw spraw we- 


u 


| 
| 


44 Wwnętrznych, sprawiedliwości i rolnictwa 

He" Z dnia 28 listopada b. r, w sprawie u- 
stanawiania specyalnych państwowych stacyj 

Po” doświadczalnych dla badania w sposób prze- 

<a pisany ustawą z dnia 16 stycznia 1896 

ra (Dz. u. p. nr. 89 z r. 1897), niektórych 

us” środków żywności i artykułów codziennego 
i użytku. 

j i $ Zeszyt CV zawiera : 

U E271, Pierwszy dodatek do przepisów wyko- 

je a nawczych zawartych w IV głównym roz- 


x dziale ustawy z dnia 25 października 1896 
' (Dz. u. p. nr. 220) o bezpośrednich po- 
datkach osobistych, (Obwieszezony reskry- 
Ptem Ministerstwa skarbu z dnia 26 listo- 
Pada 1897). 
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yj |ddawna w niemieckim urzędzie mary- 
Wojennej i w porcie w Kiel nie pano- 
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In. 
(Ciąg dalszy). 


Tak oni rozmawiali, śmiejąc się, lecz 
krzyżacki ze Szczytna zwrócił ku 
e Lorche swą kożlą, złą i lubieżną 
— i zapytał : 
Rin Gzy chcielibyście, panie, by jaki 
R zmienił was czarnoksięską mocą w tam- 
oto rycerzyka ?*). 
— A wy, panie ? — zapytał de Lorche. 
AL to Krzyżak, w którym widocznie za- 
EA zazdrość i żądza, ściągnął niecierpliwą 


à 
konia i zawołał: 
RE 


w *) Rycerz Uter, zakochawszy się w eno- 

NY Igernie, małżonce księcia (Gorlasa, przy- 

tą 2 pomocą Merlina postać Gorlasa i spło- 
z Igerną króla Artura. 
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wał ruch tak gorączkowy jak obecnie. Z ogro- 
mnym pospiechem odbywa się organizacya 
nowej eskadry krzyżowników, mającej w 
najkrótszym czasie odpłynąć na wschodnio- 
azyalyckie wody, a której przeznaczeniem jest 
wzmocnić siły, znajdujące się już na tych wo- 
dach pod dowodztwem kontradmirała Diede- 
riehsa Na czele nowej tej eskadry, złożonej 
z powźnych pancerników „Kaiserin Augusta“ 
„Deutschland“, „Gefien”* i „Geier“ stanie sam 
brat cesarza ks. Henryk, co w tonie uroczy- 
stym obwieścił monarcha członkom parlamen- 
tu bezpośrednio po odczytaniu mowy trono- 
wej. O ile wiadomo, ułożono w Kiel, dokąd 
jeździł cesarz przed kilkoma dniami, plan tech- 
niczny wyprawy, a na ważnej tej naradzie 
byli obecni ks. Henryk, szef urzędu marynar- 
ki wojennej sekretarz stanu Tirpitz, tudzież 
admirałowie Knorr i Küster. Nie nożna się 
dziwić, że pod wrażeniem tych wiadomości 
rodzą się najrozmaitsze sensacyjne pogłoski, 
jak n. p. że nie chodzi tu Już 0 samo ukara- 
nie i uzyskanie zadośćuczynienia za zamordo- 
wanie misyonarzy, poddanych niemieckich. 
lecz o trwałą okupacyę portu chińskiego Kiao- 
czau, tedy miejscowości, której wielką donio- 
słość oceniły już oddawna Rossya i Japonia. 
W każdym razie należy mieć to na uwadze, 
że skoro eskadra pod dowództwem ks. Hen- 
ryka przybędzie na miejsce przeznaczenia, ma- 
rynarka wajeri . Ayvi wschodniej dosię- 
gnie siły, jakiej mupu.. iiady dotych- 
czas Cesarstwo niemieckie na pczaeuropejskich 
wodach. Stanowić ją będzie ogółem dziesięć 
okrętów z załogą 4000 przeszło ludzi i 140 
działami ciężkiego kalibru. Gdy jednak dzien- 
niki najrozmaitszych kierunków wysnuwają 
z tego ustępu mowy tronowej i przemówienia 
cesarskiego, które odnosi się do wylądowania 
w Chinach i wysłania ks, Henryka, wniosek, 
iż należy przygotować się na trwałe usado- 
wienie niemieckich sił zbrojnych na wybrze- 
żu chińskiem, stara się Nordd. Allg. Ź!tg. o- 
słabić takie mniemanie i zapewnia, że cała 
akcya morska Niemiec ma jedynie na celu 
uzyskanie żądanego od rządu pekińskiego za- 
dośćuczynienia a zarazem pozyskanie rękojmi, 
że tego rodzaju wypadki, jak wymordowanie 
misyonarzy i grabież mieni: cudzoziemców 
już się więcej nie powtórzą. Prasa jednak nie- 
przywiązuje zbyt wiele wagi do pomienione- 
go zapewnienia, podnosząc przedewszystkiem, 
iż sam rząd nieniiecki niezawodnie ma to 
przekonanie, że rękojmia, jaką pragnie uzy- 


— Na moją duszę !... 

W tej chwili jednak opamiętał się, i po- 
chyliwszy głowę, odrzekł : 

— Zakonnikiem jestem, który ślubował 
czystość. 

I spojrzał bystro na Lotaryńczyka, w oba- 
wie, czy nie zobaczy na jego twarzy uśmie- 
chu, albowiem pod tym względem Zakon złą 
miał sławę u ludzi, a między zakonnikami 
Hugo de Danveld najgorszą. Był on przed 
kilku laty pomocnikiem wójta w Sambii, i tam 
skargi na niego stały się tak głośne, że po- 
mimo całej pobłażliwości, z jaką patrzano na 
podobne sprawy w Malborku, musiano go 
przenieść na dowódcę zamkowej załogi w 
Szczytnie. Przybywszy w ostatnich dniach 
z tajnemi zlereniami na dwór księcia i uj- 
rea*szy eudną Jurandównę, zapałał do niej 


| żądzą, Ala której wiek Danusi nie był żadnym 


ha:anieei, albowiem w tych czasach młodsze 
od niej wychodziły za rayż. Lecz, że zarazem 
wiedział Danveld, jak, bw: ród dziewczyny 
i że imię Juranda lączyło się ze strasztem 
wspomnieniem w jego pannes, więc i iego 
żądza wyrosła na podkładzie dzikiej niena- 
wiści. 

A de Lorche począł go właśnie wypy- 
tywać o te dzieje. 

— Nazwaliśeie, panie, tę piękną dzie- 
wieę córką dyabła: dlaczegoście ją tak na- 
zwali ? 

Danveld począł na to opowiadać historyę 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wylącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


skać nie dałaby się osiągnąć bez trwałego ob- 
sadzenia zatoki Kiao-czau. 

Nie ma wątpliwości, że cesarz Wilhelm 
kładąc w mowie swojej nacisk na potrzebę 
wysłania do Chin silnej eskadry, miał na 
oku dobrze usposobić parlament dla wniosków 
marynarskich. Sądząc z głosów dzienników, 
można przypuszczać, że wnioski te znajdą w 
parlamencie większość, a to tym sposobem, 
że centrum i wolnomyślni prawdopodobnie si 
rozpadną. O wolnomyślnych wiadomo już od 
dawna, że odłam rickertowski w kwestyi ma- 
rynarki sprzyja rządowi i coraz bardziej nie- 
przyjazne stanowisko zajmuje w obec frakcyi 
Richtera. 


Dzisiejsza Germania twierdzi. że 
punkt ciężkości siły wojennej niemieckiej le- 
ży w armii lądowej i że parlament wnioski 
urzędu marynarki będzie musiał zbadać z ca- 
łą sumiennością. Szczególnie zaś cieszy ją u- 
waga w mowie tronowej ż8 marynarka pru- 
ska nie ma zadania dorównjwać marynar- 
kom państw o pierwszorzędnej potędze mor- 
skiej. 

W każdym razie z organów kierunku 
stanowczo opozycyjnego, które twierdziły nie- 
dawno, że nieulękną się nawet rozwiązania 
parlamentu, nie przebija bynajmniej zasadnicza 
opozycya przeciw powiększeniu zbrojnych sił 
morskich. 


A C K. krajowej Rady SZKONEJ 


C. k. Rada szkolna krajowa nehwaliła 
na posiedzeniu z dnia 1 grudnia b. r.: 


1. Zatwierdzić mianowanie ks. Antonie- 
go Rychla, rz. kat. proboszeza w Miechocinie, 
na duchownego członka c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Tarnobrzegu. 


2. Zatwierdzić wybór pp. Tadeusza Noe- 
la z Sosolówki i ks. Jana Michalewicza w 
Białobożnicy na delegatów Rady powiatowej 
t c. k. Rady szkolnej okręgowej w Czort- 
owie. 


8. Zatwierdzić wybory na reprezentan- 
tów zawodu nauczycielskiego do e. k. Rad 
szkolnych okręgowych: Michała Mekiełyty, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły lu- 


dowej w Dźwinogrodzie, do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Bóbrce; Aleksandra Mo- 
skwińskiego, nauczyciela kierującego 2-klaso- 
wej szkoły ludowej w Giermakówce, do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Borszczowie; Pio- 
tra Stepka, nauczyciela kierującego 2-klaso- 
wej szkoły ludowej w Haczowie, do e. k. Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Brzozowie; Tadeusza 
Krawca, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły ludowej w Markowej, do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie; Jana Za- 
wadzkiego, starszego nauczyciela 5-klasowej 
szkoły ludowej w Rudniku, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Nisku. 


4. Wyznaczyć na drngiego reprezentan- 
ta zawodu nauczycielskiego do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Borszczowie Feliksa 
Pichurskiego, nauczyciela kierującego 5-klaso- 
wej szkoły ludowej w Borszezowie. 


5. Wyrazić uznanie nauczycielowi szko- 
ły ludowej w Ryglicach Janowi Konopińskie- 
mu za długoletnią, gorliwą i skuteczną służbę 
nauczycielską, przy sposobności przeniesienia 
go w stan spoczynku. 


6. Ustanowić posady osobnego nauczy- 
ciela religii rz. kat. i osobnego nauczyciela 
religii grecko-katolickiej w 6-klasowej szkole 
TAE męskiej w Brodach, od 1 września 


7. Ustanowić trzecią posadę nauczyciela 
religii rz. kat dla szkół ludowych w Podgó- 
rzu, od 1 lutego 1898. 


8. Przekształcić 6-klasową szkołę ludo- 
wą żeńską w Drohobyczu na 3-klasową szko- 
łę wydziałową żeńską, połączoną z 4%-kla- 
sową pospolitą żeńską, od 1 września 1898. 


9. Przekształcie od 1 lutego 1898 
szkoły ludowe: 3-klasową w Strzyżowie na 
czteroklasową ; jednoklasowe w Złotnikach, 
Korzelieach i Lubiankach niższych na dwu- 
klasowe. 


10. Wyłączyć część gminy Mikulińce, 
pow. śniatyńskiego, ze związku szkolnego w 
Budyłowie i zorganizować osobną szkołę lu- 
dową w Mikulińcach od 1 września 1898. 


11. Wyłączyć gminę Kołkówkę ze zwią- 
zku szkolnego w Rzepienniku Strzyżowskim, 
od 1 stycznia 1898. 


jako w tem zdarzeniu zginęła matka Juran- | miach wznosić — o podobnem bezprawiu na- 
dówny, za którą Jurand mścił się od owej | wet i między poganami nie słyszałem. 


pory, w okropny sposób, na wszystkich ry- 
cerzach zakonnych. I nienawiść buchała z Krzy- 
żaka przy tem opowiadaniu, jak płomień, al- 
bowiem miał i osobiste do niej powody. Oto 
j on sam zetknął się przed dwoma laty z Ju- 
randem, ale wówczas, na widok strasznego 
„Dzika ze Spychowa”, pierwszy raz w życiu 
upadło w nim serce tak nikczemnie, że opu- 
ścił dwóch swoich krewnych, ludzi, łupy, i 
jak obłąkany uciekał dzień cały aż do Szczytna, 
gdzie z trwogi na długi czas zachorzał. Gdy 
przyszedł do zdrowia, wielki marszałek Za- 
konu oddał go pod sąd rycerski, którego wy- 
rok uniewinnił go wprawdzie, gdy Danveld 
poprzysiągł na krzyż i cześć, że rozhukany 
koń uniósł go z pola walki — ale zamknął 
mu drogę do wyższych dostojeństw w Zako- 
nie. Krzyżak zamilezał wprawdzie teraz o tych 
wypadkach przed panem de Lorche, nato- 
miast wypowiedział tyle skarg na okrucień- 
stwo Juranda i zuchwałość całego polskiego 
narodu, że wszystko tn zaledwie mogło po- 
mieścić się w głowie Lotaryńczyka. 

My wszelako — rzekł po chwili — 
jesteśmy u Mazurów, nie u Polaków. 

— To osobne księstwo, ale jeden na- 
ród — odpowiedział starosta -— jednaka ich 
bezecność, i jednaka przeciw Zakonowi za- 
wzięłość. Róg daj, aby niemiecki miecz całe 
to plemię wygubił! 

— Słusznie mówicie, panie: bo żeby 


Złotoryi: jako przy odbudowywaniu zaraku po- | tan książę, który napozór zacny się wydaje, 


rwano szczęśliwie księcia wraz z dworem, i| śiniał zamek przeciw wam w waszych zie-, 


— Zamek on wznosił przeciw nam, 
ale Złotorya leży w jego, nie w naszych zie- 
miach. 

— Tedy chwała Chrystusowi, że wam 
dał nad nim zwycięstwo. Jako-że skończyła się 
ta wojna ? 

— Nie było wówczas wojny. 

— A wasze zwycięstwo pod Złotoryą ? 

— Bóg nam właśnie i w tem pobłogo- 
sławił, że książę był bez wojska, jeno z dwo- 
rem i niewiastami. 

Na to de Lorche spojrzał ze zdumieniem 
na Krzyżaka. 

— Jakto? Więc w czasie pokoju napa- 
dliście na niewiasty i na księcia, który we 
własnych ziemiach zamek budował? 

— Dla chwały Zakonu i Chrześciań- 
stwa niemasz bezecnych uczynków. © 

— A ów-że straszny rycerz, jeno za 
młodą małżonkę pomsty szuka, zabitą przez 
was czasu pokoju? 

— Kto przeciw Krzyżakowi rękę po- 
dnosi, synem ciemności jest, 

Zadumał się, usłyszawszy to pan de 
Lorche, ale nie miał już czasu Danveldowi 
odpowiedzieć, gdyż wyjechali na obszerną, za- 
śnieżonym szuwarem pokrytą polankę, na 
której książę zsiądł z konia, a za nim po- 
częli zsiadać i inni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiedeń, 1 grudnia. 
(Pełne posiedsenie Delegacyi węgierskiej.) 


W obecności wspólnych PP. Ministrów 
hr. Gołuchowskiego, generała Krieghammera 
i Kallaya, dalej admirała br. Sternecka i mi- 
nistrów węgierskich br. Banffy'ego, generała 
Fejervary'ego i dr. Lukacsa odbyła dzisiaj 
przed południem Delegacya węgierska trzecie 
z rzędu posiedzenie. Na porządku EE 
dla 


znajdowało się sprawozdanie komisyi 


spraw zagranicznych. 


Referent dr. Falk oświadczył, że ogra- 
niczy się na kilku uwagach odnoszących się 
przedewszystkiem do położenia na Wschodzie, 
którego sprawami zajmowała się prawie wy- 
łącznie dyplomacya europejska w ostatnim 
roku. W wewnętrznem położeniu na Wscho- 
dzie nie nastąpiła niestety żadna wydatniej- 


sza zmiana, stłumiono bowiem tylko sympto- 


mata choroby i powstrzymano szerzenie się 
złego pro hic et nunc. Choroba sama istnieje 


ciągle. Pomimo to o tyle można stwier- 
dzić po lepszenie, że dzisiaj więcej niż kie- 


dykolwiek jest widoków, iż Turcya gotową 


będzie przeprowadzić u siebie proces grunto- 
wnej kuracyi i że wobec jednomyślności mo- 
carstw da się nakłonić do wprowadzenia przy- 
rzekanych tylekroć reform. Tę pomyślną 
zmianę należy przypisać głównie owemu ser- 
decznemu porozumieniu, jakie w ostatnich 
czasach przyszło do skutku pomiędzy naszą 
Monarchią i Rossyą. Starsi członkowie Dele- 
gacyi przypomną sobie niezawodnie, że przed 
mniej więcej dwudziestu laty próbowała Ros- 
sya doprowadzić do skutku takie porozumie- 
nie. Ono to było celem głośnej misyi Suma- 
rokowa. Za podstawę wszakże takiego porozu- 
mienia proponowała Rossya podział sfery in- 
teresów, wedle którego w jednej części Wscho- 
du miała wywierać wpływ decydujący Ros- 
sya, w drugiej nasza Monarchia. Wówczas 
bardzo potężne wpływy domagały się przy ję- 
cia takiej podstawy, ówczesny wszakże mini- 
ster spraw zagranicznych, hr. Andrassy od- 
rzucił stanowczo tę propozycyę oświadczając, 
iż taka podstawa nie zgadza się bezwarunko- 
wo z programem wschodniej jego polityki. 
Nie chce on bowiem podziału prepondereneji, 
nie domaga się dla Austro-Węgier w żadnej 
części Wschodu decydującego wpływu, lecz 
nie zezwoli także aby taki wpływ miało wy- 
wierać którekolwiek inne mocarstwo. 

Pragnął on rzetelnego zrealizowania o- 
kreślonej w iraktatach międzynarodowych nie- 
zawisłości państw bałkańskich, chciał jednak 
przytem, aby Turcya przez zaprowadzenie u 
siebie nieodzownie koniecznych reform sta- 
nęła w szeregu państw europejskich. Rossya 
nieokazywała się wówczas skłonną przyłączyć 
się na opierającej się na takiej podstawie polity- 
ki wschodniej naszej Monarchii. Co więcej, 
próbowała z pominięciem nas doprowadzić do 
skutku swoje tendencye. Próba ta wszakże 
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NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


— Jeżeli minie kilka tygodni, a napad 
nie przyjdzie, myśli mu wracają. To pra- 
wda, że on nie ma ich dużo, biedny chło- 
piec, ale tych, które mu wlezą w głowę, nie da 
sobie wybić. Byle tylko wziąć się łagodnie, 
to wszystko rozumie... och! lepiej niżby kto 
się spodziewał. Naprzykład, żeby kto się o- 
śmielił mówić coś złego o panu, panie Ar- 
mel, widziałby pan tę złość.... Nie radziła- 
bym nikomu, żeby go powstrzymywał, jak 
jest zły ; robi się taki mocny, jak byk... Ale 
to rzadko bywa i trzeba ważnego powodu. 
Inaczej, nie znam żadnej dziewczyny tak ła- 
godnej, jak mój biedny chłopiec ; pomógł mi 
wychowywać swoje małe siostrzyczki... i taki, 
jaki jest... niech sobie mówią, „eo chcą, ale 
Loica ze wszystkich moich dzieci najlepiej 
kocham.... skończyła kobieta, patrząc na Lau- 
rę. Takie to już matki na świeciej Pan także 
go lubi, panie Armel! 

Tak — rzekł Armel — dałbym 
wiele, żeby mu ulżyć przynajmniej, biednemu 
Loïcowi! 

— Dosyć już i tak pana kosztowały le- 
karstwa ; ale teraz, widzi pan, jużem się 
z tem zgodziła! trzeba go zostawić Panu Bo- 


| nie powiodła się, a konsekwencya z jaką do- 
tąd trzymano się u nas wyżej naszkieowane- 
go programu polityki wschodniej, miała przy- 

że na 
Wschodzie nie stało się nie takiego, coby by- 
ło sprzeczne z postawionym przez nas pro- 


najmniej ten negatywny rezultat, 


gramem. 


zwycięstwa (brawa). 


czne oklaski). 


wydarzyły w przeszłości, druga tyczy się obe- 
cnej sytuacyi politycznej, a trzecia rzuca po- 
gląd na przyszłość, szczególnie na polu ekonomi- 
ceznem. Co do pierwszej £ rupy, mowca z uzna- 
niem stwierdza, iż polityka austryacko-wę- 
gierska nie przyczyniła się do wybuchu woj- 
ny na Wschodzie, i że owszem jej zlokalizo- 
wanie w przeważnej części zawdzięczyć nale- 
ży inicyatywie i energicznemu stanowisku na- 
szej Monarchii. Omawiając drugą grupę, roz- 
wija mowea obraz obecnej sytuacyi polity- 
cznej i wita z zadowoleniem oświadczenie P. 
Ministra, że trójprzymierze stoi silnie, oraz 
wita z radością zbliżenie się do Rossyi. Mo- 
wca podnosi, że Węgry aż do niedawna z pe- 
wną nieufnością przyjmowały próby zbliżenia 


się do tego mocarstwa. Teraz jednak zbliże- 
nie to dokonanem zostało na tak lojalnych 
podstawach, iż zasiuguje na zaufanie. Co do 
trzeciej grupy zauważa mowca, że zamor- 
ska konknrencya 
etwo, ale także inne gałęzie produkcyi do po- 
ważnej obrony. Należy przypuszczać, że oświad- 
czenie P. Ministra stanowić może punkt opar- 
cia dla zachowania się wszystkich mocarstw i | stępujący komunikat: „Dziś odbyła się konfe- 


O 


zmusza nie tylko rolni- 


Żywy rumieniec wystąpił na policzki 
Armela. Laura nie słuchała ; patrzyła na sta- 
ry dąb i znajdowała, że ponuro wygląda. 

— Panienka z Paryża ? zapytała Jean- 
nie Guern. 

Armel uczynił głową ruch potakujący. 

— Każdy kraj ma swoich dobrych lu- 
dzi — odrzekła grzecznie mamka — chociaż 
wcale nie wierzyła w to przysłowie, ponie- 
waż Paryż przedstawiał się Jej, tak samo, jak 
wszystkim Bretończykom, jak druga Sodoma 
i Gomora. 

"Gdy wrócili do zamku, pani d'Erquy i 
Nona de Kerlan nie były już w salonie. Po 
głębszem zastanowieniu zadecydowały obie, 
że najwłaściwszem miejscem pobytu dla Lau- 
ry było Ville-Revault, gdzie ojciec wróciwszy, 
zastanie ją przyjętą do grona rodziny. Laura 
będzie mogła już od dzisiaj pozostać w zam- 
ku; rzeczy będą jej przysłane wraz z panną 
Blondet. Nie czekając, czy ona zgodzi się na 
taki układ, przygotowano jej pokój, pokój błę- 
kitny, gdzie dawniej było mieszkanie Jana. 

Nie domyślając się niczego, podczas gdy 
Armel wybiegł do swego pokoju przynieść 
jej do pokazania fotografie, przywiezione z po- 
dróży, młoda dziewczyna, trochę zmęczona, 
usiadła przy okrągłym stole, stojącym po- 
środku salonu. Ponury był ten salon ze swo- 
jemi wypełzniętemi tapetami; sinutek wiał z 
tych ścian. Chcąc się oderwać od tego wra- 
żenia, wzięła do ręki gazetę paryską, która 
dziś rano nadeszła. Opaska była nietknięta, 
bo nikt nie był ciekawy czytać; pani d'Er- 
quy nie interesowało nie prócz wiadomości, za- 
wartych w miejscowym dzienniku, kapelan je- 
szcze nie wrócił, Armelowi zaś co innego 
było w głowie dzisiaj, a nie polityka. Laura 


gu, który go uzdrowi w raju. Odmawiałam przejrzała „pierwsze kolumny i doszła do wia- 
na tę intencyę koronkę, jak państwo nadeszli. | domości bieżących, czytanych obojętnie z po- 


Teraz odmówię jeszcze jedną za was. 
— Dziękuję wam, dobra matko! 


czątku. Nagle, zbladła straszliwie i schwyciła 
się ręką za serce... Ptaszek świergocący we- 


— Za pana i za panienkę — dodała | sofo na gałęzi, kwiatem okrytej, nie byłby 


Jeannia Guern z żartobliwym uśmiechem. 


niespodziewaniej dotknięty strzałem, który zła- 


Obeeny Minister spraw zagranicznych, 
jest o tyle szczęśliwy, że może poszczycić się 
także pozytywnym rezuliatem, dokazał bo- 
wiem tege, że między Austro- Węgrami i Ros- 
syą nastąpiło ściślejsze przymierze na pod- 
stawie programu, który prawie dosłownie 
zgadza się z programem postawionym przed 
dwoma dziesiątkami lat przez hr. Andrassego. 
Mniemam, że Delegacya węgierska zgadzając 
się bezwarunkowo na politykę naszego Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych (oklaski) i wy- 
rażając zarówno zręcznemn, jak energicznemu 
jego kierownikowi z powodu osiągniętych 
przez niego rezultatów najgorętsze uznanie 
zachowa we wdzięcznem wspomnieniu męża 
stanu, będącego właściwym twórcą programu 
politycznego, który obeenie doprowadził do 


A teraz proszę w imieniu komisyi, aby 
Delegacya zechciała oświadczyć, że pochwala 
bezwarunkowo politykę P. Ministra spraw za- 
granicznych tak eo do zasadniczych idei, jak 
1 praktycznego przeprowadzenia, że wyraża 
P. Ministrowi za zarówno zręczne jak pełne 
godności i skuteczne kierownictwo sprawami 
zagranicznemi najgorętsze swoje uznanie i po- 
dziękowanie i przyjmuje preliminarz Minister- 
stwa spraw zagranicznych na rok 1898 za 
podstawę dyskusyi szczegółowej. (Ogólne hu- 


Następnie zabrał głos del. hr. Ap po- 
nyi, który przyłączył się do wniosku o wy- 
rażenie najzupełniejszego uznania P. Ministro- 
wi hr. Gołuchowskiemu. Mowca dzieli wygło- 
szone w komisyi wywody P. Ministra na trzy 
grupy. Pierwsza obejmuje wypadki, jakie się 


o przemijającą akcyę. 
Następny mowca hr. 


je na swoją korzyść. 
Przemawiali jeszeze del. 


wej dyskusyi. 


łalność uznanie i podziękowanie. 


jęto bez dyskusji. 


komisyi wojskowej. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Komunikat Wiener Abendblatt, wskazu- 


jąc na wypadki w Pradze, które w jaskrawem 
świetle przedstawiają skutki podrażnionych w 
najwyższym stopniu namiętności narodowych, 
stwiordza, iż jeszcze żaden Rząd austryacki 
nie obejmował steru państwa wśród tak cięż- 
kich warunków. jak gabinet bar. GGautscha. 

Musi on dołożyć wszelkich starań, aby 
utrzymać powagę Państwa, wprowadzić w 
ruch maszynę państwową, zapewnić bezpieczeń- 
stwo wszystkim klasom ludności, jak również, 
aby strzedz ogólnych interesów Monarchii. 
Wydane przez niego zarządzenia wskazują, że 
Rząd zdecydowany jest wystąpić bez waha- 
nia, energicznie, stosownie do potrzeby, w o- 
bronie ustawy i prawa. Byłoby pożądanem, 
aby Rząd ten powołany przez Najj, Pana zna- 
lazł wśród dzisiejszych trudnych warunków 
poparcie u całego społeczeństwa dla swych 
zadań, które on wśród wszelkich stosunków, 
wszelkimi środkaini przeprowadzi. 

P. Prezydent Ministrów br. Gautsch kon- 
ferował wczoraj znowu z przywódcami lewi- 
cy i z komitetem wykonawczym parlamentar- 
nej komisyi prawicy. — Obrady z komitetem 
prawicy trwały dłuższy czas, poczem wydano na- 


mał mu skrzydło i zgłuszył na zawsze piosen- 
kę w gardle... Rozdzierający okrzyk dosz edł 
aż do uszu Armela : 

— Umarł!.., 

„. Nie, nie mogła temu wierzyć... Nie 
miała żadnego przeczucia... a zawierało się 
to w dwóch liniach... Umarł... on, jej ojciec... 
jej wszystko... wtedy, gdy ona czekała na 
niego !... Umarł zdala od niej !... to milczenie, 
to była śmierć... 

Armel, wróciwszy przerażony, zastał le- 
żącą bez życia tę, którą pozostawił przed 
chwilą taką wesołą i swobodną. Z jakim że 
przestrachem i rozpaczą ujął ją w objęcia!... 
Zaczął wołać; zjawiła się Nona, a tuż za nią 
pani d'Erquy. Co się stało? W zaciśniętych 
palcach zemdlonej zobaczono gazetę. Podczas 
gdy panna de Kerlan ratowała Laurę, pani 
d'Erquy czytała: „Literatura poniosła nową 
i niespodziewaną stratę. Wczoraj, w kuryta- 
rzach Theśtre Francais atak apoplektyczny po- 
łożył kres życiu pana d'Erquy. autora dramaty- 
cznego, o którego kandydaturze do Akademii 
donosiliśmy niedawno. Od kilku dni czuł się 
cierpiącym, ale nie zmienił w niczem do- 
tychczasowego trybu życia. Smierć zabrała go 
w pełni życia. talentu i powodzenia. Podo- 
bno role nowej sztuki, przewyższającej wszyst- 
kia poprzednie, były już rozdane“. 

Pani d'Erquy upadła ciężko na kolana. 

— Mój synt... już go nie zobaczę! Nie 
będzie nawet wiedział żem mu przebaczyła!... 
Zapóźno! — powtarzała ściskając ruchem 
obłąkanej siwą głowę — przebaczyłam za 
późno!... „anie, dzieeko moje! Janie, gdzie 
jesteś ?... 

Nona de Kerlan, pozostawiając staraniu 
Armela ciągle nieruchomą Laurę, zbliżyła się 
do starej damy. 

—- Odwagi! — szepnęła. Odwagi... gdy 
taka wola Boga! 

Ale strumień łez spływał jej po twarzy, 
a serce jej za każdem uderzeniem skarżyło się. 

— Przepadło! wszystko przepadło! już 
go nie zobaczysz! 


spodziewa się, iż chodzi tu o coś więcej, niż | rencya 


tefan Tisza 
wyraził się tak samo jak poprzedni z najwyż- 
szem uznaniem o polityce P. Ministra hr. 
Gołnchowskiego, poczytują: mu za szezególniej- 
szą zasługę utworzenie drogi do tyle pożąda- 
nego porozumienia z Rossyą. Del. Tisza w 
końcowym ustępie swojego długiego przemó- 
wienia zaprotestował z oburzeniem przeciw 
„niegodziwej* insynuacyi, jakoby Węgry cie- 
szyły się z tych smutnych stosunków, jakie 
powstały w Austryi i że gotowe są wyzyskać 


Miklos i 
Gall, poczem przyjęto budżet Ministerstwa 
spraw zagranicznych w ogólnej i szczegóło- 


Następnie stanęło na porządku dziennym 
sprawozdanie o kredytach okupacyj- 
nych. Referent del. Miinnich oświadczył 
imieniem połączonych czterech komisyi, że 
komisye te nabrały przekonania, iż admini- 
stracyjne, ekonomiczne i kulturne stosunki w 
prowincyach okupowanych rozwijają się jak 
najlepiej i że rząd dąży ciągle do zmniejsze- 
nia kosztów na utrzymanie wojsk okupacyj- 
nych. Połączone komisye uważają tedy za 
obowlązek wyrazić wspólnemu Ministrowi 
skarbu P. Kallay owi za tyle skuteczną dzia- 


Budżet w myśl wniosku referenta przy- 


Następne posiedzenie w piątek dnia 3 
b. m. Na porządku dziennym sprawozdanie 


wykonawczego komitetu W3 
ści z Prezydentem Ministrów. Stwo d 
no przedewszystkiem, że krążące pogłoski 
przebiegu ostatniej konferencyi są 7 © gg 
fałszywe. Także dzisiejsza konfereney8 me 
kroczyła za ramy kwestyj formalnych: odo 
Zaprzeczenie to odnosi się prawdoF. pu 
bnie do doniesień dzienników o prze” "5, 
przedwczorajszej konfereneyi. o której 2 gę 
Narodni Listy podały następującą wiadot a 
„Br. Gautsch składał oświadczenia fOr% 
natury, między innemi, że gabinet jeB” py 
ściśle urzędniczy i politycznie zupełnie ug 
barwny, oraz wyliczył szereg ważnych * og | 
państwowych, których przeprowadzenie „go 4 
ża Rząd obecny za główne swoje zadaniom: 
ustanowienie kontyngentu wojskowego (sh 
wizoryum ugodowe i budżetowe. Br. G3% 
przedłożył następnie projekt komunikati aai 
ry miałyby wydać kluby prawicy. Komu pfe 
ów wyraża nowemu Rządowi zupełne 2% } 
nie i oświadcza, że prawica ma zamiść tū 
pierać Rząd. Pos. Jaworski wystąpił stani węg 
przeciw temu żądaniu Prezydenta Miniś",; 
i oświadczył, że prawica nie może 72%% 
dnego wyraźnego stanowiska wobec * 
dopóki nie pozna dokładnie jego probi się 
Inni członkowie konfereneyi przychyli! $ 
do tego zdania.* of- 
O przebiegu wczorajszych układów wą 
Gautscha z reprezentantami lewicy, 
dzienniki na podstawie relacyj z kół 
Wezorajsza konferencya lewicy z be „gi. 
tschem trwała trzy godziny. Prezydent co. 
nistrów zrobił przywódeom propozycje b 
do zmodyfikowania rozporządzeń języ5. 
w duchu już nie raz omawianym, 3% j cze 
wicie eo do podziału Czech na okreb" pge 
skie, niemieckie i mięszane. PrzywódeJ 
bów lewicy nie mogli się wdawać W ao 
wianie tej kwestyi, ponieważ lewica życ) 5 
bie przedtem załatwić sprawę prezydyi 0% 
lec Falkenhayn. Prezydent Ministrów mió 
świadczył, iż pod tym względem nić jest 
nie może, gdyż Prezydyum wybral 
przez Izbę, a lex Falkenhayn przyje” J swój 
Może on tylko tyle uczynić, w dowód “ipe 
uprzejmości dla lewiey, że przyrzeka 
dniczyć w tej sprawie. Nad odpowi 
Prezydenta Ministrów wywiązała się 
dyskusya. s owt 
Wieczorem o ósmej zeszli się, *® ali 
przewódey klubów lewicy na naradę 1 Mialo 
sytuacyę wprawdzie jako bardzo poważ0% 
nie bez nadziei. -2a ni” 
W biurach ministeryalnych z8jdź szel 
które zmiany osobiste. Dotychczasowy iwis- 
biura prezydyalnego w Ministerstwie gngebild 
ty, radca ministeryalny baron Hau 7 
przydzielony do służby w prezydyum wg 
Ministrów. Samodzielne dawne kierow gey 
departamentem prasowym powierzono is- 
ministeryalnemu Schielowi. Kierownietwo we 
ra prezydyalnego w Ministerstwie apta 
wnętrznych objął prowizorycznie 
ministeryalny baron Kriegsau. Radca 25 
ny dr. Wiener z Ministerstwa spraw WEW 
nych. powołany do służby w prezydyUmw 
dy Ministrów. 


eo ką 
Nigdy jeszcze nie przyszło JE, Á k 
trudnością zapomnieć o sobie dla drugi n; nie 
remnie sobie tłómaczyła, że przecie 

nie znaczył» w życiu Jana. Dla niej, 7 
dawno, wtedy, gdy ukochany przez Ni, 
do Par ża, do obrzydłego Paryżś, dowa: 
pożarł. Od dwudziestu pięciu lat byłś Yawo 
Cierpieć... matka i córka jego miat) iniata 
ale ona, biedna, pomimo, że prawa 012 
cierpiała tak samo. 5 

— Ten dziennik kłamie! — kaing 
nagle pani d'Erquy z gwałtowność $- 6 
weż co prędzej konia, Armelu! Mus dziej 
jakieś wiadomości w Kerlan... o | 
byśmy... dano by nam znać, gdyby 
prawdą! 

— Opuścić ją... — szepnął 
składając z żalem na poduszce 8 
którą dotychczas podtrzymywał. X 

W tej samej chwili oczy tego HM 
zimnego posągu otwarły się w pôi 1 


3 
okł 
0 


i 
0 


wyszły słowa bez związku. NCU 

— Ach! — widzisz przecie, gestom 
żyje! — zawołała pani d'Erquy % to ob” 
który otwarcie mówił: — Co mnie 
chodzi |... 


I szybko, gorączkowo, dodała: 

Ri, syn nie umarł, mówię © 
gnę mieć tego dowód. 3 4 

W dwie minuty potem Armel A | 
jący w stronę Kerlan, spotkał czło o 
telegramem, wysłanego przez Korenty nego 
legram spóźnił się, w skutek niedoktac_ ty 
adresu. Mało kto ze znajomych 
wiedział o jego rodzinie w 8 
Gazeta nie skłamała i trzeba to 
dzieć nieszczęśliwej matce, którą WIT! oneg? 
mienia z powodu jej surowości 1 Spa pole” 
przebaczenia więcej trapiły niż sama 
po stracie syna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i! Ped 


Rozruchy w Pradze. 


Od dnia wczorajszego zaprowadzono w 
Pradze postępowanie doraźne. We- 
dług postanowień austryackiej ustawy 0 pro- 
cedurze karnej ($ 429 i następne). zaprowa- 
zenie postępowania doraźnego (Sfandrechi) 
Może mieć miejsce zwyczajnie tylko w wy- 
Padkach rozruchu. do którego stłumienia nie 
Wystarczają inne środki ustawowe; oprócz te- 
Bo jednak może być ono także wtedy zarzą- 
dzone, gdy w pewnym okregu morderstwo, ra- 
unek, podpalanie lub gwałt rnbliczny przewi- 
dziany w §. 85 (złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności, z którego powstać może niebezpie- 
Czeństwo dia życia 1 zdrowia osób lub w 
Większej rozciągłości dla cudzej własności), 
8zerzą się w sposób wielce zatrważający. Orze- 
tzenie, czy zachodzi potrzeba zaprowadzenia 
sądu doraźnego, należy w tych wypadkach 
© Ministra spraw wewnętrznyeh w porozu- 
Mieniu z Ministrem sprawiedliwości, — to 
eż, jak wczorajsza depesza doniosła, w obec 
Znanych wypadków w Pradze zarządził Pre- 
Zydent Ministrów, jako kierownik Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, w porozumieniu 
2 Ministrem sprawiedliwości i na podstawie 
Jadnomyślnej uchwały Rady Ministrów. usta- 
Nowienie sądów doraźnych w Pradze i w po- 
Wiatach sadowych w Karlinie, Ziżkowie, Kró- 
ewskich Winohradach i Smichewie. Postę- 
Powanie doraźne ma być zastosowane mia- 
dowicie w wypadkach zbrodni gwałtu publi- 
tznego, przewidzianych w wymienionym $. 

ustawy karnej. r 
. Od ogłoszenia postępowania doraźnego, 
które musi nastąpić w sposób przepisany, try- 
unał pierwszej instancyi jest z reguły wylą- 
Cznie właściwym do sądzenia wszystkich zbro- 
Di w jego ckręgu popełnionych, na które 
Tozciągać 'się ma postępowanie doraźne, a 
Orzęką on w gronie czterech sędziów, Z któ- 
tych jeden przewodniczy. Sąd ten według u- 
nania prezydonta może obrać sobie siedzibę 
Na każdem miejscu okręgu, w którym postę- 
Powanie doraźne ogloszono. 

| Przed sud dor:źny takie tylko osoby po- 
Winny być st.wiane które od chwili ogłosze- 
nią postępowaaia d raźnego albo ujęto na u- 
tzyrku, albo xo do «tórreh dowód winy nie- 
źwłocznie będzie uslunowiony. Sąd ten wla- 
Ściwy jest także do sadzenia osób, podległych 
Orzecznictwu sądów wojskowych. Całe postępo- 
Wanie przeciw obwinienemu ima być przepro- 
Wadzone od początku do końca przed zgroma- 
zonym sądem i o ile to być może bez prze- 
twy, a najdłużej trwać ma 3 dni od chwili 
Stawienia obwinionego przed sąd doraźny. 
winiony może sobie sam wybrać obrolicę 
ub sąd zamianuje mu obrońcę z urzędu. Po- 
Stępowanie jest ustne i jawne. Jeśli obwinio- 
Dego jeanogłośnie uznano winnym, sąd dora- 
Ry ma wydać zaraz wyrok śmierci. W sku- 
ek zaprowadzenia sądu doraźnego, rozruch, 
Morderstwo, podpalenie i gwałt publiczny z 
$- 85 karane są śmiercią. Tylko wtedy, gdy 
wykonanie kary na jednym lub kilku najbar- 
iej winnych dało już odstraszający przykład 
doraźny ze względu na ważne, łagodzą- 
06 okoliczności może tych. którzy mniejszy 
Udzjął brali, skazać na karę więzienia od lat 
„do 20. Przeciw wyrokom sądu doraźnego 
Lie ma żadnego środka prawnego — a w po- 
Wszechności karę śmierci wykonać należy w 
Wie godziny po ogłoszeniu wyroku. W tym 
salq ma być dostarczony sądowi niezwłocznie 
że kapłan, lekarz sądowy, kat, i jego po- 
Mocnicy. Odwołanie postępowania postępowa- 
la dorażnego winno być natychmiast posta- 
Rowione, skoro tylko ustanie przyczyna, któ- 

a dala powód do zaprowadzenia go. 

Surowe te postanowienia, obowiązują od 
Wczoraj w Pradze i okolicy. 

Rozruchy w Pradze były zrazu demon- 
Stracyami natury politycznej wywołanemi, 
Według dzienników czeskich przez zachowanie 
"e studentów niemieckich, następnie jednak 
Owładnał ruchem najniższy tłum, indywidua 
Kilkakrotnie karane, które wyszły po prostu 
i A rabunek. | 

„  Rozruchy te powtórzyły się wczoraj w 

tej samej sile co we środę. Pospólstwo rabo- 

i10 od godziny S-mej rano damy prywatne 

lokale publiczne, głównie w śródmieściu i 
inohradach. Policya strzelała, przyczem 
osoba raniona. Około godz. 9 eksce- 
kati podpalili wielki skład siana. Pożar zlo- 
| aji zowano. W głównych ulicach rabowano 

Een. Jeden oficer dragonów został napa- 

dety i raniony. Ekscedenci wpadali do po- 
„To zemsta 


Jedna 


| szkań, a niszcząc je, wołali: 
+ Grac i Liberec“. Około południa rozeszła 
l nig pogłoska, że jedna z ulic stoi w płomme- 
mal skutek czego wojsko, stojące w po- 
w oiu na Placu św. Wacława, natychmiast 
tę stronę wyruszyło. 

am; Krążyła pogłoska, że niemieccy studenci 
j *- lerzali podpalić Narodowy Teatr czeski, 
dop tek czego gmach teatralny otoczono kor- 

em wojskowym. i 
nik Na ulicach panowała niesłychana pa- 
Wi, Znaczna część sklepów pozamykana. 
le firm pozdejmowało szyldy niemieckie, 
Mieszezając na ich miejsce czeskie. Wielu 


Niemców powywieszało z okien swych do- 
mów chorągwie o barwach czeskich. Tram- 
waje usunęły również napisy niemieckie i zo- 
stawiły tylko czeskie. 

Między innemi zniszczyły tłumy przed- 
południem pawilon zjednoczonych klubów To- 
warzystw snortowych wioślarskiego i regato- 
wego a z podruzgotanych łodzi urządzono stos 
i spalono je. Około godz. 2 popołudniu, tłum 
wtargnął do składu spirytualiów, na król. 
Winobradachi, wytoczył kilka beczek wódki na 
ulicę i rozbił je, tak, że cała zawartość wy- 
płynęła. Niebawem potem pojawiły się silne 
oddziały wojskowe i położyły ekscesom koniec. 

Na rogach ulic porczlepiano odezwy Ra- 
dy miejskiej, która wzywa mieszkańców do 
spokojnego zachowania się. Prager Abendblatt 
doniósł, że z powodu kr:tycznego położenia 
numer dzisiejszy nie wyjdzie. 

Do południa lista cliar ekscesów wyka- 
zywała 8 zabitych i przeszło 150 ranionych. 

Od samego rana wysłano z koszar na 
miasto 7 batalionów piechoty i 2 szwadrony 
kawaleryi. Garnizon praski wzmocniony dwo- 
ma batalionami z Królowego Grodu (Kónig- 
gratz) i Theresienstadt. N. W. Tagblait do- 
nosi, iż 2 pułk strzelców tyrolskich w Wie- 
dniu, 2! batalion strzelców w Tulnie i 84 
pułk piechoty w Krems dostały rozkaz odma- 
szerowania do Pragi. Inne oddziały wojska 
mają tam być również wysłane. | 

Zaraz po południu rozeszła się po ca- 
łem mieście wieść o wprowadzeniu sądów do- 
raźnych ; urzędowe jednak proklamowanie po- 
stępowaniia doraźnego nastąpiło znacznie pó- 
źniej. Około godziny 4 popołudniu zapanował 
spokój. Tylko na przedmieściach trwały jeszcze 
ciągle rozruchy. Na Winohradach miało zgi- 
nąć 9 osób. i 

O godzinie 3 popołudniu odbyło się zwo- 
łane przez burmistrza dr. Podlipnego w Ta- 
tuszu zebranie radnych miejskich, „Sokołów*, 
członków czesko narodowych stowarzyszeń stu- 
denckich i rozmaitych stowarzyszeń rękodziel- 
niczych i robotniczycu, reprezentantów wszy- 
stkich r»dakcyj, oraz członków czeskiego na- 
rodowego stronnictwa i obywateli czeskich. 
Na zebi niu tem uchwalono utworzyć komi- 
tet bezp eczeństwa publicznego. Delegaci tego 
komitet: udali się natychmiast w deputacyi 
do Nam estnika i zrobili mu propozycyę, iż 
komitet chce jako obywatelska straż bezpie- 
czeństw , starać się o utrzymanie pokoju w 
mieście i o ochronę mienia, życia mieszkań- 
ców, ale w zamian żąda aby odwołano woj- 
ska. Namiestnik odpowiedział, iż na cenną 
tę propozycyę zgodzić się nie może, gdyż 
on sam, jako naczelnik kraju jest odpowie- 
dzialny za bezpieczeństwo obywateli. Prosił 
atoli, aby utworzony komitet wpływał uspo- 
tajająco na ludność, by się więcej żadne za- 
burzenia i ekscesy nie powtórzyły. 

Wczoraj była tąkże u Namiestnika de- 
putacya niemieckich obywateli Pragi, jak ró- 
wnież przedstawiciele stowarzyszeń niemie- 
ekich ze skargą z powodu ekscesów i szkód 
wyrządzonych Niemcom w ich majątku, tu- 
dzież z prośbą o energiczną obronę przeciw 
napaściom. Namiestnik potępił ekscesa jak naj- 
surowiej i zapewnił, iż Rząd przedsięwziął 
jak najenergiczniejsze środki w celu obrony 
zagrożonych Niemców m. Pragi. 

Popołudniu plądrowano jeszcze sklepy 
na ulicy Halki, (w śródmieściu) i na przed- 
mieściu Winohrady, gdzie rozruchy przy- 
brały takie rozmiary, iż policya musiała da- 
wać ognia Z rewolwerów. Wnętrze jednego 2 
domów na rynku staromiejskim zdemolowano. 
Wkroczyła polieya konna i rozpędziła ply 
drujących. 

„ Również w Żyżkowie zaczęto już za na- 
staniem imroku plądrować sklepy, tak że wszę- 
dzie musiało wkraczać wojsko. 

„9 godzinie pół do szóstej wieczorem 
przeciągały przez Pragę i sąsiednie okręgi są- 
dowe — oddziały piechoty wśród huku bę- 
bnów i dzwięku trąb, z urzędnikami polieyj- 
nymi na czele, którzy od czasu do czasu od- 
czytywali głośno proklamacye 0 zaprowadze- 
niu sądów doraźnych. Publiczność bez szmeru 
słuchała tych proklamacyj, poczem gubiła się 
w bocznych uliezksch. 

Obwieszczenia Namiestnika, rozlepione 
także na rogach ulic opiewa: JE. Prezydent 
Ministrów jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych rozporządził w porozumieniu 
z e. k. Ministrem sprawiedliwości na podsta- 
wie $ 480 procedury karnej zaprowadzenie 
sądów dorażnych w Pradze jakoteż w sąsie- 
dnich okręgach sądowych Karlin, Król. Wi- 
nohrady, Żyżków i Śmichów. Sądom do- 
raźnym podlegać będą przestępcy z $ 85 
ustawy karnej a to za zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego popełnionego przez złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności. Rozporządzenie to 
ogłasza się z tem poleceniem, by, każdy wy- 
strzegań się przedewszystkiem uszkodzenia 
cudzej własności, podbvrzania drugich i 
wszystkiego co pośrednio do tego prowadzi. 
Poleca się, hy każdy poddał się zarządzeniom 
wiadz powołanych do uśmierzenia wyż wy- 
mienionych zbrodni, albowiem w przeciwnym 
razie, każdy, kto po ogłoszeniu niniejszego 
rozporządzenia przeciw trm przepisom wy- 
kroczy, postawiony będzie przed sąd doraźny 
i skazany na śmierć. ©. k. Namiestnik Karol 
hr. Coudenhove m. p. 
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Prócz tego ukazało się obwieszczenie dy- 
reklora polieyi, Doerila, w którem zawiada- 
mia, iż począwszy od dnia wczorajszego, 
wszystkie restauracye i kawiarnie mają być 
zamykane o godzinie 9 wieczorem, wszystkie 
okna wystawowe i sklepy o godzinie b, a 
bramy domów i domy przechodnie o godzi- 
nie 7 wieczorem. Wszelkie demonstracye, de- 
koracya domów lub sklepów są ząkazane. Nie- 
stosowanie się do tych przepisów pociąga za 
sobą karę pieniężną do 100 zł. 

W Smichowie odbyły się demonstracye 
przeciwko ogłoszeniu postępowania doraźnego. 
Podczas odczytywania proklamacyi dały się 
słyszeć z publiczności szydercze okrzyki, przy- 
czem aresztowano kilka osób, które będą sta- 
wione przed sąd doraźny. 

W dwie godziny po odczytaniu prokla- 
macji chcieli ekseedenci zdemolować synago- 
gę, a gdy nądciągnął patrol, obrzucili go ka- 
mieniami. Żołnierze dali ognia, nie zranili 
jednak nikogo, poczem demonstranci uciekl. 

Prokuratorya ma stwierdzić dokładnie 
czas ogłoszenia proklamacji o zaprowadzeniu 
postępowania doraźnego w poszczegółnych 
częściach miastach i okręgach, aby oddzielić 
osoby, podpadające pod sąd dorazny od in- 
nych, które staną przed sądem zwyczajnym. 

Od wieezora Praga była jakby wymar- 
ła. O godzinie 12 w nocy eofnięto wojsko do 
koszar, ponieważ wiadomości z całego rejonu 
policyjnego brzmiały dosyć uspakajająco. Po 
ulicach przeciągały tylko wzmocnione patrole 
wojskowe. 

W ciągu dnia wczorajszego, według do- 
niesień urzędowych, aresztowano ogółem 110 
osób za obrazę władzy i wojska, 14 osób zra- 
niono, między niemi 2, do 
strzeliła z rewolwerów na Król. Winohradach. 
Nie zabito nikogo, 1 robotnik zmarł wskutek 
rany zadanej bagnetem; doniesienia o licz- 
nych wypadkach zabicia okazały się niepra- 
wdziwemi. - 

W Holeszowicach, w Zyżkowie i na. Ma- 
łej stronie nie aresztowano nikogo. Jako cha- 


rakterystyczną rzecz rozruchów podnieść nale- 


ży, że w Holeszowicach, w okręgu czysto fa- 
brycznym, nie aresztowano nikogo. Robotnicy 
fabryczni w rozruchach udziału nie brali. 

Urzędowa Prager Zeitung upoważniona 
jest do oświadczenia, iż nieprawdziwą jest 
wiadomość, podana przez niektóre dzienniki, 
jakoby Namiestnik hr. Coudenhore oświad- 
czył delegacyi rady miejskiej, że rozruchy 
praskie należy przypisać nietaktownej prowo- 
kacyi studentów i profesorów niemieckich 

Także w Pilznie z nastaniem zmroku 
odbyły się wczoraj znowu demonstracye. Wy- 
stąpiło wojsko, a policya aresztowała 18 osób, 
poczem tłumy rozpierzchły się. 


2 Warszawy. 


nasada 


(Sprawa studentów Uniwersytetu warszawskie- 
go. — Wyjaśnienia w sprawie ks. biskupa 
Symona). 


Sprawa studentów Uniwersytetu dotych- 
czas nie rozstrzygnięta. Wiadomo, że rektor 
Uniwersytetu prof. Źenger głosował przeciw- 
ko wyrokowi, a swoje votum separatum wTa2 
z innymi oponentami uzasadnił na piśmie. 
Kurator okręgu naukowego p. Ligin uznał też 
wyrok za zanadto surowy i skutkiem tego 
odesłał godo ministerstwa oświaty w Peters- 
burgu, które całą sprawę rozstrzygnie. 

„ Korespondent warszawski Dziennika Po- 
znańskiego, wyjaśniając sprawę ks. „biskupa 
Symona i jego nieprzewidzianego wyjazdu do 
Odessy, zamiast na biskupstwo płockie, zape- 
wnia, że w opisie tego wydarzenia w dzien- 
nikach zagranieznych zaszła pewna przesada, 
i że wiadomość o zupełnem usunięciu ks. Sy- 
mona z listy biskupów i mianowaniu w jego 
miejsce biskupem płockim sufragana war- 
szawskiego ks. Ruszkiewicza. jest mylną. 
Rzecz tak się miała wedle informacyi pomie- 
nionego korespondenta : 

Naczelnik wydziału wyznań obcych p. 
Masołow przybył pewnego dnia do ks. Sy- 
mona osobiście z wyrażeniem mu życzenia ce- 
sarskiego, aby na pewien czas Petersbnrg o- 
puścił. Było to w godzinach porannych, tak, 
iż p. Masołow,z ks. biskupem widzieć się nie 
mógł, ponieważ tenże Mszę odprawiał, ale po 
Mszy ks. Symon udał się do p. Masołowa, 
gdzie powyższej dyspozycyi wysłuchał, a gdy 
mu dano do wyboru zamieszkanie w Char- 
kowie, Mikołajowie i Odessie, wybrał tę o- 
statnią. 

Pobyt ks. Symona w Odessie jest tylko 
czasowy. Wiadomo, o eo do niego rząd ma 
pretensyę Chodzi o rzekome, samowolne 
wprowadzenie języka polskiego do nabożeń- 
stwa dodatkowego w kościołach archidyecezyi 
mohyłewskiej. Otóż rząd wea e nie chce go 
karać samowolnie, lecz całą sprawę wytoczył 
w Rzymie, gdzie sam Papież ma zadecydo- 
wać, czy postąpienie ks. Symona, w chara- 
kterze zastępcy ks. biskupa Kozłowskiego, od- 
powiadało warunkom układu, zawartego po- 
między Rzymem a rządem rossyjskim wła- 
śnie w kwestyi tegoż języka w nabożeństwie 
dodatkowem, czy nie. Prawdopodobnie przy 


których policya 


tej sposobności będą wyjaśnione wszelkie wat- 
pliwości w układzie. Wiadomo bowiem. że 
układ mówi o tem, iż nabożeństwo dodatko- 
we nigdzie w kościołach katolickich na da- 
wnym obszarze Polski nie ma być odprawiane 
w języku rossyjskim, lecz „w narzeczu miej- 
scowem*. W archidyecezyi mohylewskiej na- 
rzecze miejscowe, przynajmniej z gubernii 
mińskiej i mohylewskiej, jest przeważnie bia- 
łoruskie, ale trudno przypuszczać, aby rząd 
zdecydował się na pozwolenie odprawiania 
nabożeństwa w tym języku. Prawdopodobnie 
będzie nim polski, bo katolicy w gub. miń- 
skiej, mohylewskiej i witebskiej, to przeważnie 
Polacy. 

Jeżeli rzecz zostanie rozstrzygniętą w 
myśl tego, co już rozporządził ks. Symon, to 
nie będzie powodu internowania go i niə 
puszczania na dyecezyę płocką, co też jeszcze 
wcale nie jest wykluczone. Pogłoska o ks. 
Ruszkiewiczu powstała po części z winy war- 
szawskiego Przeglądu Katolickiego organu ka- 
toliekiego, który ją nieopatrznie powtórzył. 


Rozruchy w Albanii i Macedonii. 


PPPOE 


W górnej Albanii panuje ciągle niebez- 
pieczne wzburzenie umysłów. Rząd turecki 
widział się zmuszonym czynnie przeciw ru- 
chowi temu wystąpić. Kilka szezepów albań- 
skich ogłosiło już formalną rewolucyę. Ze 
strony urzędowej tureckiej zapewniają wpraw- 
dzie, że chodzi tutaj tylko o krwawą ven- 
dettę między nienawidzącemi się od wie- 
ków szezepami, jednakże ostatnie doniesienia 
z tamtych okolie do Politische Correspondene 
dowodzą, iż jedną z głównych przyczyn obu- 
rzenia Albańczyków, jest bezwzględne ścią- 
ganie od nich podatków przez władze ture- 
ckie, które znów na punkcie utrzymania po- 
rządku między szczepami albańskiemi, okaza- 
ły zwykłe sobie niedołęstwo. 

Wedle otrzymanych wiadomości w Bel- 
gradzie miasto Dżakowo jst od kilku dni o- 
blężone przez 3.000 Albańczyków. 

Powstanie rozszerzy.o się na okręg te- 
go miasta, a także na o.ręgi Ipeku 1 Pri- 
zrendu. Wojsko tureckie, liczebnie słabe, za- 
chowuje się odpornie. Liczba zbuntowanych 
i dobrze uzbrojonych Albińczyków, którymi 
ET Riza-bej, dochodzi podobno do 12.000 
udzi. 

Z Macedonii donoszą, że sytuacya tam 
pogarsza się z dnia na dzień. Rozbójnietwo 
przybrało rozmiary zastraszające. Bandy roz- 
bójniecze, grasujące po całym kraju, składają 
się przeważnie z dezerterów z regularnego 
wojska tureckiego, czemu przeczą władze tu- 
reckie, twierdząc, że rozbójnicy pozostają na 
żołdzie zagranicznych komitetów macedoń- 
skich. Gdyby jednak tak być miało, to owe 
bandy nie rabowałyby chrześcian i nie do- 
puszczałyby się na nich różnych okrucieństw. 


KRONIKA 


Lwów, 3 grudnia. 


— JE. Kazimierz hr. Badeni, wy- 
jeżdża dzisiaj z Wiednia wraz z małżonką do 
Warszawy w odwiedziny do córki swojej hr. 
Wandy Krasińskiej, 


— Wenta gospodarska. Przypominamy, 
że wtym roku urządza JO. Namiestnikowa księ- 
źna Sanguszkowa wentę gospodarska w połącze- 
niu z loteryą tantowg, na cele dobroczynne przed 
świętami Bożego Narodzenia, ażeby w ten spo- 
sób przyjść z pomocą materyalną najuboższym. 

Na loteryi tej będzie można wygrać drób, 
zwierzynę, masło, w ogóle rozmaite wiktuały do 
zaopatrzenia stołów świątecznych, a równocześnie 
spełnić akt dobroczynności wobec ubogich. Wenta 
gospodarska odbędzie się w niedzielę 19 b. m. 
w sali „Sokoła* i rozpocznie się o godzinie 12 
w południe. Dary na tę wentę odbierane będą 
w pałacu Namiestnikowskim między 14 a 18 
grudnia b. r. 


— Z Uniwersytetu. P. Władysław Herz, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le- 


karskich. 


— Odezyty popularne, urządzone sta- 
raniem lwowskiego Towarzystwa oświaty lndo- 
wej, odbędą się w niedzielę, dnia 5 b. m. w 
dwóch salach. W szkole św. Anny mówić będzie 
o godzinie 5 popołudniu prof. dr. Ludwik Fin- 
kel „O Tadeuszu Kościuszce*; w szkole św. Zofii 
o godzinie pół do 4 popołudniu dr. Bronisław 
Gubrynowicz wygłosi odczyt p. t.: „Z dziejów 
XVII wieku“. 


— Odczyt p. Stanisława Szczepanow- 
skiego w Czytelni dla kobiet na temat: „Po- 
wstania listopadowego*, który musiał być odło- 
żony z powodu nagłego wyjazdu szan. prelegenta 
do Berlina, odbędzie się we wtorek 7 b. m. w 
lokalu Czytelni (Rynek 1. 10) o godzinie 6. 


— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcya zawiadamia członków chóru miesza- 
nego, że próba zapowiedziana na niedzielę nie 


odbędzie się; — następna próba jak zwykle od- 


będzie się we wtorek wieczorem. 


— Raut dziennikarski. Część drama- 
tyczno-deklamacyjna programu, jaki wykonany 
zostanie na sobotnim rancie prasy, przedstawia 
Obok wybornej bluetki 
Rossowskiego p. t. „Artykuł wstępny", wyko- 
nanej przez panią Stachowicz, oraz przez p. Wo- 
leńskiego, zanotować wypadnie występ znakomi- 
tego deklamatora, p. Józefa Kotarbińskiego, któ- 
celem wy- 
powiedzenia nieznanego u nas jeszcze utworu 
Tetmajera, monolog humorystyczny p. Ryszarda 
Rnszkowskiego, wreszcie komiczną trawestacyę 
p. Nowackiego. Tak więc poezya i humor zna- 
lazły należyte uwzględnienie w tych pięknych 


niezwykłą rozmaitość 


ry przybędzie umyślnie z Krakowa, 


produkcyach. 


Dla uniknięcia natłoku przy wstępie, kasa 
będzie otwarta w sobotę w ratuszu, począwszy 


od godziny piątej wieczorem. 


— Odpowiedzi od Redakcyi P. W. P. 
we Lwowie: Loże na raut dziennikarski w ce- 
nie 20 zł. (na 4 osoby) są do nabycia wyłą- 
GGubrynowicza i Schmidta. 
Dla panów w loży i na sali strój balowy, dla 


cznie w księgarni 


pań wieczorkowy. 


— Dla dzieci. Otrzymujemy następujące 
pismo: Jak co roku, tak iteraz prosi podpisana 
o stare zabawki na gwiazdkę dla dzieci w szpita- 
liku św. Zofii. Zeontyna Wernerowa, ul. So- 


bieskiego 3. 


— Św. Mikołaj do „Skały“ przybę- 
dzie w poniedziałek 6 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem. Na uroczystość tę zaprasza dyrekcya 
rodziny członków i przyjaciół „Skały“. Lista 


otwarta do 5 b. m. wieczorem. 


— Posagi. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy oficyalistów prywatnych ogłasza konkurs 
na dwa posagi w kwocie po czterysta koron 
(200 zł ) zfundaeyi imienia Stefana hr. Zamoy- 
skiego. 

O posagi te ubiegać się mogą ubogie i 
moralnie prowadzące się dziewczęta prawego po- 
chodzenia w wieku od 16—24 lat, będące sie- 
rotami po obojgn rodzicach lnb tylko po ojcu, 
który był rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, lub 
tegoż Towarzystwa emerytem. Prawo nadawania 
posagów z tej fundacyi, służy Stefanowi hr. Za- 
moyskiemu, prezesowi Towarzystwa. Kandydatki 
winny wnieść podania na piśmie do wydziału 
centralnego Towarzystwa, najdalej do dnia 20 
b. m. 


— W klubie pocztowym uroczystość 
"~ Mikołaja dla grzecznych dzieci, odbędzie się 
niedzielę 5 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 


A Aprowizacya miasta była przed 

u dniami przedmiotem rozpatrywań ankiety, 
zebranej pod przewodnictwem prezydenta miasta, 
złożonej z 11 delegatów ze stanu rzeźników, 
piekarzy i młynarzy. Objawiono między innemi 
zdanie, że właściwej drożyzny mięsa we Lwo- 
wie obecnie nie ma, że jednakże liczni pośredni- 
cy utrudniają konsumentom zakupno tego arty- 
kułu bezpośrednio od producentów — przez co 
konsumenci narażeni są na niesłuszne podwyżki 
cen. Aby temu zapobiedz, byłoby pożądane, 
zdaniem fachowych członków ankiety, utworze- 
nie magazynu targowego pod kierunkiem kon- 
cesyponowanego komisyonera i pod nadzorem wła- 
dzy, w którym to magazynie mogłyby ceny być 
ustanawiane cedziennie przez osobną komisyę. 
Podniesiono także potrzebę reorganizacyi urzędu 
targowego i wybudowania nowej hali targowej. 


A Sieć telefoniczna we Lwowie ule- 
gnie z początkiem roku przyszłego znacznej re- 
konstrukcyi, a mianowicie większa część przewo- 
dów górnych będzie zniesioną a natomiast będą za- 
łożone podziemne kable. Istnieje projekt, ażeby 
sieć telefoniczną rozłożyć w ten sposób: od gina- 
chu pocztowego przy ulicy Słowackiego jako 
punktu centralnego — rozchodzić się będzie pod- 
ziemna sieć telefoniczna w trzech głównych li- 
niach, z których pierwsza prowadzi od gmachu 
pocztowego ulieą Słowackiego, Trzeciego Maja, 
Jagiellońską, plac św. Ducha i Trybunalską de 
gmachu ratuszowego, druga iść ma ulicą Sło- 
wackiego, przez ogród miejski, ulicą Brajerow- 
ską i Kazimierzowską co Zakładu karnego a 
trzecia ulicą Ossolińskich, ulicą Chorążczyzny i 
w poprzek ulicy Akademickiej do szkoły im. 
św. Jadwigi. 


= Dziki człowiek. Izraela Klarfelda, 
kelnera, zamieszkałego pod l. 41 przy nl. Sło- 
necznej, napadł wczoraj około godz. 10 wieczo- 
rem na ulicy Kotlarskię nieznany mu człowiek 
i zadał nożem pchnięcie w okolicy śledziony. Na 
krzyk Klarfelda nadszedł krawiec Samuel Feld, 
którego ów nieznajomy również pchnął nożem w 
okolicę serca i zbiegł. Feld sprowadził Klarfeldn 
do biura inspekcyi policyi, a wysłany patrol po 
licyjny aresztował sprawcę, Ignacega Kłakowi- 
cza, wysłużonego żełnierza, bez zajęcia, syna 
woźnego u ojca pod l. 10 przy ulicy Kotlarskiej 
zamieszkałego. 

h Klarfeld poznał sprawcę w osobie Kłako- 
wieza, jednakowoż żadnych wyjaśnień przyczyny 
tego napadu udzielić nie mógł, albowiem pra- 
wdopodobnie z bolu i upływu krwi tak osłabł, 
że musiano zawezwać pogotowie stacyi ratunko- 
wej, które go opatrzyło, poczem go do szpitala 
głównego odstawiono. Samuel Feld, którego ra- 
na jest mniej niebezpieczną, pozostał w domo- 
wej kuracji. 


Kłakowicza uwięziono i odstawiono do e. K. 


Sądu karnego. 
— Pomnik Ujejskiego. 


Małachowskiego, w sali obrad magistratu. 


j Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 


wie, dr. Karol Lehmann, emer. starszy radca 
sądowy, przeżywszy lat 93. 


śród nanczycieli. Gorliwym pracownikom na tem 
polu wyznacza towarzystwo premie pieniężne, 
Przed kilku miesiącami odbyło się walne zgro- 
madzenie towarzystwa pod przewodnictwem p. 


Deeroix a w obecności generalnego inspektora 


szkół p. Steega, który imieniem ministerstwa 0- 


świecenia powitał towarzystwo i życzył mu po- 
wodzenia. Prezes w zagajeniu wykazywał zgu- 
bne skutki namiętnego palenia tytoniu na fizy- 
czny i umysłowy stan człowieka. Sekretarz dr. 
Gelineaux przedłożył sprawozdanie roczne, Wy- 
kazujące majątek towarzystwa w kwocie 90.000 
fr., następnie wskazywał środki zwalczania na- 
łogu, do których zalicza także bicykl. Dr. Kortz 
zdał sprawę z usiłowań towarzystwa celem po- 
zyskania nauczycieli dla sprawy, którzy najsku- 
teczniej mogą oddziaływać na przyszłe pokolenia, 
pouczając młodzież jak zgubne są skutki niko- 
tyny. Towarzystwo rozdzieliło kilka nagród mię- 


dzy nauczycieli, za napisanie broszur popularnych 
dla ludu i młodzieży. 


— Książę misyonarzem. Ze Sztokhol- 
mu nadchodzi zdumiewająca wiadomość, że w 
kołach stojących bliżej dworu, zapewniają, że 
książe Oskar, który od czasu małżeństwa swego 
z paana Ebbą Munck w roku 1888, nosi tytuł 
księcia Bernadotte, a w ostatnich latach tylko 
hrabiego Wiborg, udaje się ze swoją wielce po- 
bożną małżonką do Afryki, gdzie oboje mają 
przedsięwziąć działalność misyonarską. Hr. Wi- 
borg urządził w tych dniach dla członków ba- 
wiącej chwilowo w Sztokholmie karawany Ja- 
wajczyków i murzynów nabożeństwo w dwóch 
salach pałacu przemysłu. Książę przemawiał 
najpierw do murzynów w języku angielskim, a 
mowę tę przetłómaczył zgromadzonym ich nau- 
czyciel, następnie odspiewano psalmy, którym 
wtórowała małżonka księcia, oaz kilku zapro- 
szonych na ceremonię znajomych księstwa. Na- 
stępnie wszyscy przeszli do sali sąsiedniej, gdzie 
czekali Jawajczycy; książe równieź przemówił 
do nich o Zbawicielu, który krwią własną od- 
kupił ludzkość, a tę mowę przetłómaczyła obecna 
Holenderka. Po ceremonii nraczono wszystkich 
biesiadą na koszt księcia Oskara. 


Notatki lteracko-artystyczne, 


PE ZER 


Naszej Monarchii zeszyt jedenasty wy- 
pełniają krajobrazy, pomniki i wybitniejsze bu- 
dowle Pobrzeża, opisane nader barwnie i zajmu- 


jaco przez Pawła Maryę Laeroma. Znajdujemy 


tutaj rysunki: Widok ogólny Gorycyi; grobowce 
królewskie: Castagnavizza; zamek Dvine; dolina 
Soczy: pomnik na Przedziale, Cyprysy z Salcano; 
stara i nowa Pola; pomniki Tegetthoffa i Arcy- 
księcia Maksymiliana; widoki Tryestu, zamka 
Miramare, groty S. Canzian, Abbazii i kilku 
innych zamków i miast. 


Galicyi poświęcono już zeszyt dziesiąty 
w olbrzymiem wydawnictwie pomnikowem: „Die 
Osterreich.-ungar, Mcnarchie in Wort und Bild“. 
Wypełniła go w dalszym ciągu ciekawa praca 
p. Szymona Matusiaka: „Volkskunde*, urozmai- 
cona rysunkami Walerego Eljasza (świetny typ 
dawnego wcźnego), Juliana Zacharjewicza i Zy- 
gmunta Ajdukiewicza. 


Konkurs na życiorys Mickiewicza, 
ogłoszony przez redakcyę Kuryera Warszaw- 
skiego, wypadł ilośc.owo dobrze, natomiast ja- 
kościowo bardzo niefortunnie. Uproszeni sędzio- 
wie, pp.: Jeske-Choiński, Ignacy Chrzanowski, 
Maryan Gawalewicz, Jan Karłowicz, Władysław 
Korotyński, Franciszek Nowodworski i Antoni 
Pietkiewicz (Adam Pług), już z samego początku 
z 34 nadesłanych utworów, musieli z różnych 
powodów 27 cdrzucić. Ale po bliższem zastano- 
wieniu się przekonano się ze smutkiem, że i po- 
została reszta nie odrowiada warunkom konkursu. 
Niektóre bowiem prace, skutkiem przeładowania 
szezegółami, przekraczają w dwójnasób zakreśloną 
liczbę arkuszy druku (co zresztą w zasadzie nie 
przeszkadzałoby przyznaniu nagrody), nie dając 
w zamian zaokrąglonego i przejrzystego wize- 
runku poety, inne zaś, aczkolwiek zapowiadają 
się zrazu nader korzystnie, grzeszą rażącą nie- 
wymiernością, ponieważ po szeroko rozsnutych 
dziejach młodości Miekiewicza, odtwarzają zbyt 
pobieżnie rozkwit jego geniuszu. 

Wobec podobnego wyniku, redakcya Ku- 
ryera postanowiła przeznaczoną na nagrodę kwotę 
400 rubli złożyć w kasie pomocy naukowej im. 


Posiedzenie 
komitetu zajmnjącego się postawieniem pomnika 
dla ś. p. Kornela Ujejskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dziś, w piątek, o godz. 6 wieczorem 
pod przewodnictwem p. prezydenta miasta, dr. 


(b) Zwalczanie zwyczaju palenia ty- 
toniu przez szkołę. „Towarzystwo ku zwal- 
czaniu palenia tytoniu", istniejące od dłuższego 
czasu w Paryżu, stara się dla tej sprawy po- 
zyskać jak najwięcej zwolenników, zwłaszcza po- 


Mianowskiego, jako zawiązek fundacyi Mickie- 
wiczowskiej, zaprojektowanej dawniej przez re- 
dakcyę Kuryera i przychylnie przez ogół prasy 
rzyjętej. O ile nastąpi po tem przychylna de- 
cyzya władzy, odsetki fundacyi imienia Mickie- 
wiczą będą obracane na nagrody, przyznawane 
w dniu 24 grudnia, t. j. w rocznicę urodzin 
wieszcza, za najeelniejsze dzieła polskie z zakresu 
Poezyi, bistoryi piśmiennictwa polskiego lub 
krytyki. 

Prenumeratorowie zaś Kurycra w dniu 1 
stycznia 1898 otrzymają numer noworaczny, a 
w nim znajdą także życiorys Miekiewieza, o któ- 
rego napisanie zwróciła się redakcya z prośbą 
do p. Maryi Konopnickiej. 


p. Rewakowicz do głosu, i w dłuższym wj” 
wodzie starał się, ze swego punktu widzeniś» 
poddać krytyce postępowanie hr. Kazimierze 
Badeniego w danych warunkach a niemniej 
krytykował i postępowanie Koła poselskiego 
polskiego. Mowca uderzając rozmaitymi zwro” 
tami w gabinet, który ustąpił, ciągle powoły” 
wał się na zasadę równouprawnienia WSZY” 
stkieh narodowości... W końcu zaproponó” 
wał, ażeby całą sprawę przekazać do rozpa” 
trzenia osobnej komisyi z 5 członków złożo” 
nej, pod przewoduictwem prezydenta. 

Po tem przemówieniu, na zapytanie pre; 
zydenta, czy kto ehce wziąć udział w dalsze) 
dyskusyi, nikt się do rozprawy nie zgłosił. . 

Wnioskodawca prof. dr. Radziszewski 
zwrócił uwagę Rady na to, że idzie o spr” 
wę aktualną, całemu krajowi znaną, a nie 0 
to wszystko w tej chwili, co poruszył mowćż 
poprzedni. Prof. Radziszewski zaznaczył, ! 
nikt wojny tutaj Niemcom, narodowi niemie” 
ckiemu nie wypowiada; przeciwnie — m0 
wca podnosi — w stronnictwie większość! 
Rady państwa byli Niemcy, pewnie nie gor! 
od pp. Wolfa i Schonerera. 

W głosowaniu wniosek odraczający R; 
Rewakowicza otrzy mał 6 głosów, wniosek pró** 
Radziszewskiego przyjęła Rada prawie jedno” 
my ślnie. 

Celem skonstatowania stosunku głosów 
zażądał prof. Thułlie „kontrapróby*, która 0% 
kazała, że w drugiem głosowaniu oświadczy” 
ło się za wnioskiem p. Rewakowicza wnio” 
skodawea i trzech radnych. nc 

Z kolei ref. rad. Rawski przedstawił W 
krótkośeci sprawę rekonstrukceyi gmachu ratu 
szowego, niejednokrotnie już omawianą. *%" 
sztem 250.000 zł. Zgodnie z wnioskami U 
chwalono rozpisać konkurs na przeistoczemić , 
fasad frontowych wraz z wieżą, na przy" 
dowanie bocznej sali obrad wraz z główne 
wejściem i klatką schodową i na przybudo” 
wanie nowej sali radnej z klatką schodow*% 
oraz wyznaczyć 8 Bagrody konkursowe M 
najlepsze plany rekonstrukcyi, w kwocie 10% 

600 i 400 koron. W konkursie tym, które” 

go ułożeniem zajmie się III depariament M8% 
gistralu, mogą brać udział tylko architeke 
krajowi. W skład sądu orzekającego wejdź : 
Prezydent miasta, 5 zawodowych radnych 
dyrektor miejskiego urzędu budowniczego: 

Z fundacyi miejskiej nadano 5 stype% 
dyów po 120 zł. uczniom państwowej szkoły 
przemysłowej: K. Kłakowiczowi, K. Kuśmó 
K. Bossowskiemu i J. Świetlikowi, a Micha 
łowi Janowskiemu nadano bezpłatne utrzy” | 

| 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Beilera. 

Dziś we piątek po raz siedmnasty „Małka 
Schwarzenkopf”", sztuka w 5 aktach G. Zapol- 
skiej. 

W sobotę o 8 popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Damy i Huzary*, komedya w 3 aktach 
A. hr. Fredry (ojca). 

W sobotę wieczorem o pół do 8 „Wesołe 
kumoszki z Windsoru“, opera komiczna 3 aktach 
Nicolaia. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 po raz 
drugi „Nie zginęła* obraz historyczny w 4 
aktach E. Webersfelda. 

Wieczorem o pół do 8 po raz dwudziesty 
„Czarodziej z nad Nilu“, operetka w 8 aktach 
W. Herberta. i 

W nauce: „Świerszczyk za piecem“, baj- 
ka operowa Karola Goldmarka. „Ładny zastę- 
pea“ i „Syn Kalifa“. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 2 grudnia). 


Zagaiwszy posiedzenie podał prezydent 
dr. Małachowski do wiadomości Rady pismo 
jakie otrzymał od prezydenta m. Lublany. 
W piśmie tem wystosowanem do prezydyum 
k. st. m. Lwowa zawiadamia prezydent m. 
Lublany, p Ivan Hribar, że na umyślnem 
posiedzeniu uchwaliia Rada m. Lublany jedno- 
głośnie wyrazić swoją radość z powodu soli- 
darnego postępowania posłów w Radzie pań- 
stwa polskiego i słoweńskiego narodu. Pismo 
kończy się słowami : 

„Również proszę świetne Prezydyum, 
aby łaskawie raczyło zawiadomić Radę mia- 
sta Lwowa o zapewnieniu naszych najgoręt- 
szych i serdeczaych sympatyj dla szlachetnego 
polskiego narodu*. 

Zawiadomienie powyższe przyjęła Rada 
oklaskami. 

Następnie odozytał prezydent dr. Mała- 
chowski słowa, jakie przesłał na ręce p. 
Ivana Hribara prezydenta m. Lublany, w od- 
powiedzi na adres powyźszy, W odpowiedzi 
tej składa prezydent dzięki za słowa uznania 
i sympatyi i zaznacza, iż stolica kraju stać 
będzie na stanowisku równouprawnienia lu- 
dów, nie zejdzie z drogi obrony uprawnienia 
ludów słowiańskich w państwie austrysekiem. 

Odpowiedź powyższą, odczytaną przez 
p. prezydenta Małachowskiego Rada również 
oklaskami przyjęła. 

Następnie rad. prof dr. Radziszewski 
postawił wniosek nagły, ażeby Rada uchwa- 
bła wystosować do Koła poselskiego polskie- 
go w Wiedniu słowa następujące : 

„Zważywszy, że niemiecka opozycya w 
Radzie państwa zapomocą brutalnych gwał- 
tów podkopujących podstawy parlamentarne- 
go życia a świadczących o zdziczeniu obycza- 
jów politycznych — prowadziła walkę nie o 
rzekomo naruszone prawa narodowe Niem- 
ców, lecz o nieuprawnioną hegemoniczną 
przewapę Niemeów nad narodami słowiań- 
skimi; 

„zważywszy, że Koło polskie w Radzie 
państwa zajęło w tej walce jedynie z polity- 
czn emi tradycyami i interesami naszego kra- 
ju i z jego narodowym charakterem zgodne 
stanowisko po stronie narodowości dążą- 
cych da wyzwolenia się z pod hegemonii nie- 
mieckiej; 

„zważywszy wreszcie, iż projekt adresu 
przez Koło polskie wraz z innymi klubami 
prawicy przyjęty zawiera program dążący do 
obrony i utrwalenia praw narodowych i do 
nadania naszemu krajowi tego samorządu, 
którego kraj przez swą reprezentacyę od po- 
*zątku życia konstytucyjnego się domagał, a 
który zgodny jest ze wspaniałomyślnymi ia- 
tencyami Monarchy, wypowiedzianymi w dy- 
plomie z dnia 80 października 1860: 

Rada król. stoł. miasta Lwowa, przeko- 
nana, że Koło poiskie i nadal wiernie, wy- 
trwale i skutecznie bronić będzie praw na- 
rodowych i programu samorządu, wyraża po- 
słom miasta Lwowa i Kołu polskiemu uznanie 
i zaufanie.* 

Po odczytaniu wniosków powyższych 
sprzeciwił się radny Rewakowicz traktowaniu 
ich doraźnemu. Mimo tej opozycyi Rada wię- 
kszością zadecydowała wziąć wnioski powyższe 
natychmiast pod rozprawy i uchwałę. 

Gdy prezydeut oznajmił, że otwiera dy- 
skusyę, wśród powszechnej ciszy zgłosił się 


manie na czas studyów w szkole ogrodniczej 

w lwowskim ogrodzie botanicznym. Czeladn! 

kowi szewskieimu ześ Markiewiczowi nadano 
zasiłek z fumdacyi Em. Dębkowskiej w kwo 

cie 100 zł. Zapadła też uchwała, aby 
przyszłość lekarze miejscy spełniali dozór SE” 
nitarny nad uczniami lwowskich szkół Sto 
nich, a zarazem postanowiła pobory urzędBz” 

ków sanitarnych zrównać z poborami urzędn! 

ków konceptowych miejskich. | 


- a || 
Liieracka działalność Sniadeokiogt 


(Wspomnienie w setną rocznicę). 


Określiwszy w tak przejrzysty sposób | 
stosunek wszystkich trzech klas ludność! P | 
na wyspie Balnibarbi, oświadcza się UW 
cki, acz bardzo oględnie, za usamowolnied! 
klasy koturnowej i w następnym ustępie ls, 
wyspie i mowie Kukurytów*) chłoszcze czy” 
litościwie obskurantyzm i manię francuż dj 
zny, panujące wśród szlachty, powierzaję 
wychowanie dorastającego pokoienia GW uło” 
ziemskim guwernerom, skutkiem czego naj” 
dzież wzrasta w lekceważeniu i w nieza 
mości kraju ojczystego. Oto jak wyraża. tej | 
nasz autor o wstręcie do czytania, poSPy. 
niestety wadzie wśród współczesnego i i 
stwa..-Mieszkańcy z przyrodzenia dobr kiej 
poczeiwi dotknięci są chorobą oczu, J%zie 
na innych pobliskich wyspach D 
nie widziałem. Ta choroba zależy na A ra- ! 
ich druki wszelkiego rodzaju niezmiernić e 
żą i dlatego nie nie czytają i czytać DY zje 
big. Ztąd pochodzi, że księgarze jgząć 
się mają a autorowie jeszcze gorzej: P sem 
po większej części jedni dla drugich. widząć 
i ci ostatni często się kłócąe i nien 0* 
nawzajem, przez prawdziwą lub udaws * ko- 
gardę rzadko jedni drugich czytać rac upka 
go więc chuć autorska mocno i bez butwie” 
dręczy, ten w dziełach swoich długo "po: 
jąc i służąc to myszom na gniaz "nh cki lub 
lom na pastwę, idzie nakoniee pod P wysokie 
na funciki. Takie jest na ej W 
pisarzów przeznaczenie i taka nagro”" . aga- 
że ta ślepota panuje tylko w klasie prak" po 
nej, koturnowa bowiem nie może Czy z pro” 
nie umie, ale zostawia to uczonym 
fesyi.... eti, 

d Niemniej ciekawym jest ustęp e PAŃ 
noszący tytuł: „Co się dzieje na wyePdlegts 
roradzie?“ Perorada jest to niezbyt, wy: 
od Balnibarbi wyspa, zwana też krajom 
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z, albowiem „wszyscy jej mieszkańcy sa 
Gami z urodzenia, powołania i gustu. Nie 
ma è oni wprawdzie z potrzeby, ani z pa- 
l, lecz napisane już mowy wyciągają z 
wiria i odchrzaknąwszy poważnie, lub 
Nia WSZy okulary na nos głośno czytają. 
Ze się na wyspie pokaże król albo któ- 
4 urzędników znaczniejszych, każdy sobie 
za powinność, ażeby go. gdziekolwiek spo- 
ok powitał mową. Cisna się więc do niego 
jc 18) porze. wychodzącemu lub wyjeżdża- 
kie Mu zastępują drogę, przejmują na wszyst- 
Bie załamaniach i zawrotach. zatrzymują 
TaN gwałtem i nie puszczają dopóty, do- 
Wya przygotowanych dla siebie głosów nie 
Ę iicha, Dlatego też wielcy urzędnicy rzad- 
se na tej wyspie zjawiają. Ale i w nie- 
bhie tU wielkiego urzędnika lub obrad pu- 
toli ych, nie próżnują cycerony wyspy i jej 
si. I gawędopolu, ale w potrzebie witają 
Ć Mowami jedni drugich. Wykrzykują je na 
u m weselu, na każdych imieninach lub 
odzinach. 
AA W końcowym ustępie „Postrzeżeń* 
Owu o państwie Laputy*), piętnuje Snia- 
tyt k panującą wśród naszego społeczeństwa 
ią Omanię, szydzi z genealogicznych bajań 
taj Pochobności do zwad pojedynkowych. I tu- 
boję? brak spostrzeżeń nader trafnych, za- 
ni ych pocisków przeciw śmiesznostkom i 
dzą ZUmowi, lecz ciągłe omówienia, choć bar- 
reczne, osłabiają wrażenie naturalności. 
Po trawestacyi Gulliwera pojawiły się 
ak; anie Towarzystwa „Rozprawy Szubraw- 
nie, Tóżnorodnej treści. Znalazła się wśród 
jest zabawna dyssertacya na temat: Co to 
Sne; 020m ? i ciekawa rozprawka o współcze- 
dy publicystyce wileńskiej, („Pisma peryo- 
wiej? > w której znajdujemy następujące, 
Done  Charakterystyczne spostrzeżenie: 
Póty u nas ciężko będzie utrzymać się pi- 
do M peryodycznym — powiada Śniadecki — 
ki tyle tylko będzie czytających, ile pi- 
ych. bo to podobno jest nasz przypadek. 
ke 50 dobrzeby było, gdyby tymczasem nie- 
sj z tych ostatnich przenieśli się do pierw- 
m lasy, Powoli może nastaną czasy lepsze, 
e © SIę liczba czytających pomnoży, może 
wi Naszą proza cokolwiek obrobi i ogładzi a 
ŚTSZę może nie zawsze będą boleśne.... Już 
ad obee poetów a raczej w-obec piszących 
AS mową nielitościwym szydercą okazał 
20 Śniadecki, doradzając tego rodzaju wirtuo- 
ı żeby zawsze na początku swych utwo- 
ostrzegali czytelnika. „czy pismo ich ma 
> a41 być poezyą ...?* Terazniejsze nasze 
up J — pisze nieubłagany satyryk w dal- 
tę M ciągu artykułu — im więcej się mnożą. 
. Się bardziej wyradzać 1 powszechnieć 
ają. Wszelako nieoszacowani ich właścicie- 
iate wywłokach tych jeżdżą a jeżdżą. Mo- 
ay Się niemal lękać, ażeby po zejściu wiel- 


gięgo, Krasickiego tudzież Trębeckiego i Wẹ- 
dat, lego nie zaginął prawdziwy rodzaj skrzy- 
Jch wierzchowców, ale nam Feliński, Wo- 
Kropiński i wielu innych pewną czy- 
į Nadzieję, że ten piękny rodzaj utrzymają 
lastępcom swoim nieskażony oddadzą... 
le ardziej ogólne znaczenie posiadają na- 
chic również do tego oddziału pism Sniade- 
go „Synonimy“, jakoby webodzące w mo- 
<da ówczesnym bruku wileńskim. Kolejno 
KM łómaczy autor, kto to jest człowiek 
e u, „uczeiwy*. „zacny“ 1 „poczciwy.“ 
Jego eK prawdziwie „słuszny“ powinien mieć. 
biek zdaniem, cokolwiek dobrej tuszy, wzrost 
Jęgt D brzuch dobry, i nie próżną kieszeń. 
a on rubaszny. jeżdzi karetą choćby za cu- 
ni Pieniądze, nie wiele mówi, ale senteneja- 
p aa niższych patrzy z góry, jest zaś naj- 
staż Yniejszym, najniższym, nadskakującym 
nią ką w obec wyższych. Człowiek słuszny 
tay Ubiega się o urzędy ale ma takich, któ- 
ies 1 je gwałtem narzuesją, którzy cały re 
zasług jego umieją na pamięć... Nie 
8 zostać słusznym człowiekiem bez uro- 


dz : à 
“nia i godności, bo jeszcze żaden lokaj, 


208 ©, ani wożnica słusznym człowiekiem nie 
diag + wyjąwszy przypadek, gdy mają pie- 
k łe i pożyczają. Naówczas mogą być bar- 


Stusznymi ludźmi, póki nie pożyczą. Za 
tyy użących i ludzi niższego stanu często na- 
Wiek T „poczciwymi*. Ztąd wynika, że czło- 
Poeg „Stuszny wcale nie ma obowiązku być 
R wym... Człowiek „uczciwy“ jest od słu- 
gy 59 0 jeden stopień mższy, ale daleko wył- 

0d „poczeiwego*. Uczciwość polega ne 
uj, /Pulatnem płaceniu długów karcianych a 
Lgpłaceniu pożyczki gotówką z*ciągniytej. 
teg R. poezciwi albo nie mają długów, alho 
tola arnie płacą. Uczeiwi płacą niekiedy w 
aon: OStapienia na ludzi słusznych. Ludzie 
ny ll godni są wyżsi nad te drobiazgi, wie- 
dz eli odprawiają z niechęcią, wzgarda ipo- 
6 eniem, że się u nich śmią upominać... — 
Wyp; wiemy z bistoryi — kończy powyższy 

od Sniadecki — naddziady nasze były 
$ lwe. Po nich nastali ludzie uczciwi, ja- 
krój AMY obraz po wprowadzeniu elekcyi 
ip W. Świętej pamięci ojcowie nasi już byli 

Tdzo zacni i słuszni ludzie. My nie chwa- 
zac slę, jeszeześmy dalej postąpili w cywili- 

l i w polorze. Co ` po jeżeli nastę- 
Oa 288i jeszcze si ardziej wymuskają i 
"Woją ? C za a widoki |... Í ú 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

Stanisław Schniir-Pepłowski. 
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Przy przedwczorajszym ciągnieniu 
losów pańtswowych z r. 1864 padła głó- 
wua wygrana 150.000 na serye 3624 ar. 23, 
druga 20 000 zł. na seryę 1114 nr. 98, trze- 
cia 10.000 na seryę 291 nr. 61, po 5000 zł. 
wygrały serya 72 nr. 17 i serya 1114 nr. 
24, po 2000 zł. wygrały serya 1189 nr. 63 
i serya 2152 nr. 84, po 1000 zł. serya 724 
nr. 42, serya 1490 nr. 39 i serya 2398 
nr. 4. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki podnoszą, że niezwykle ser- 
deczne, pełne głębokiego uznania pismo odrę- 
czne Najjaśniejszego Pana do hr. „Bade- 
niego, nietylko jest aktem sprawiedliwości 
względem niego, nietylko oceną jego warto- 
ści, ale zarazem stwierdzeniem niezmiernych 
trudności, które on zastał, gdy obejmował 
rządy, zawikłanego położenia, oraz zagma- 
twanych do wysokiego stopnia ogólnych 
stosunków, z którymi miał do czynie- 
nia. Tak samo Najwyższe pisma odręczne 
do innych członków gabinetu hr. Badeniego 
mogą być dla nich „wystarczającem zadośću- 
czynieniem za niezliczone obrazy i obelgi, na 
które wraz ze swym Szefem byli narażeni“. 
Te bardzo zaszczytne i łaskawe Najwyższe 
pisma odręczne — pisze Vaterland — do- 
wodzą niedwuznacznie, że hr. Badeni i jego 
koledzy ministeryalni znaleźli pełne uznanie 
swego Cesarskiego Władcy“, Wspomniany 
dziennik ocenia następnie w sposób nader 
przychylny całą działalność gabinetu i przy- 
pomina jego rozliczne zasługi, — a tylko W 
rozporządzeniach językowych widzi błąd, tkwią- 
cy nie tyle w samym fakcie wydania tych 
rozporządzeń, ile raczej w sposobie inseeno- 
wania. 


Przewodniczący klubu feudalnej szlachty 
czeskiej br. Palffy i przewodniczący klubu 
czeskiego pos. Engel, byli przedwczoraj = 
jak już wiadomo — z wizytą u hr. Badeniego 
celem pożegnania go i złożenia mu podzięko- 
wania imieniem narodu czeskiego. Po krót- 
kiej przemowie hr. Palfiyego, zaznaczył na- 
stępnie dr. Engel, że Czesi uznają zasługi i 
dobre chęci hr. Badeniego, który z powodu 
Czechów doznał najprzykrzejszych chwil w 
życiu. — Czesi nia zapomną być wdzięcznymi 
i br. Badeniemu i narodowi, który go wydał 
za prawa, które przez ustępującego: Prezy- 
denta Ministrów przywrócone im zostały. 

Hr. Badeni dziękując za uznanie, oświad- 
czył, iż nieprzezwyciężone trudności sprawiły. 
że nie osiągnął tego, co w interesie narodu 
czeskiego przedsięwziął . Sprawa czeska jesi 
jednak na dobrej drodze, a naród czeski uzy- 
ska to. co mu się należy. 

D>putacya udała się następnie do P. 
Miaisirx Gleispacha. 

Czesey posłowie Janda, Fryderyk ks. 
Sch varzenberg i Mastalka. jako członkowie 
rady dia kultury krajowej w Czechach, wy- 
stosowali do prezese taj rady «s. Ferdynanda 
Lobkowitza, pismo z żądanie». by ze względu 
na to. iż na wniosek Niemców uchwalone 
zwołany do Wiednia wiec agrarny odroczyć 
dlatego, że był na nim p. Dawid Abrahamo- 
wicz, prezydent Izby poselskiej. ks. Lobko- 
witz spełnił akt kurtoazyi w obee nolskiezo 
hratniego narodu i złoży! prezydenturę wiecu 
agrarnego. Ks. Lobkowiiz i wszyscy czescy 
członkowie złożyli też w istocie mandaty swe 
do stałego austryackiego komitetu wiecu rol- 
niczego. 

Z tego samego powodu p. Ozecz wystą- 
pił z nieastającego wydziału austryackiego 
wiecu agrarnego i złożył godność drugiego 
wiceprezydenta wiecu. 


Cesarz Wilhelm po otwarciu parlamentu 
zaprosił kanclerza ks. Hohenlohego na śnia- 
canie, poczem odbył z nim konferencję. 

Parlament wybrał ponownie członka 
sentrum barona Buola 228 głosami na 264 
głosujących swem prezydentem. Rząd o tyle 
odniósł taktyczne zwycięstwo, że wbrew opo- 
zgeyi przeprowadził swój zamiar, ażeby już 
w przyszły poniedziałak rozpocząć obrady nad 
przedłożeniem o powiększeniu marynarki wo- 
jennej. Dopomogło mu do tego stronnictwo 
środkowe, które zreszią nie zajęło jeszeze sta- 
nowiska wobee treści samego przedłożenia; 
zależeć to będzie od ustępstw, jakie rząd ze- 
chce mu przyznać. 


Ukazem carskim, poseł nadzwyczajny 
przy królu serbskim, Aleksander Izwolski. 
został mianowany posłem nadzwyczajnym 
przy dworze bawarskim; radca ambasady w 
Konstantynopolu, Waleryan Zadowski, posłem 
nadzwyczajnym przy królu serbskim, wreszcie 
wice-gubernator kałuski, Ofrosimow, guber- 
natorem kałuskim. 
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Nowy ambasador francuski w Wiedniu 
maigr. Reversaux przybędzie do Wiednia 21 
b. m. i po wręczeniu listów uwierzytelniają- 
cych obejmie swoją posadę. 


. W Paryżu zanosi się na przesilenie mi- 
nisteryalne; dotychczasowa częściowa kryzys, 
może łatwo bowiem przemienić się na zu- 
pełną. 

Minister sprawiedliwości Darlan, wbrew 
namowom swych kolegów obstawał przy swej 
dymisyi, którą też przyjęto. Dymisya ta, jak 
twierdzą, nie ma związku ze sprawą Drey- 
fusa, powodem jej jest ta okoliczność, że Dar- 
lan znalazł się w mniejszości w senacie. ` 

Radykalni przeciwnicy ministerstwa do- 
magają się ustąpienia całego gabinetu Mó- 
linea, przyczem powołują Się na przykład 
Bourgeois, który także ustąpił z powodu 
uchwały senatu. Wówczas chodziło o kredyt 
na ekspedycyę madagaskarską, obecnie o kwe- 
styę czysto fachową, czy sędzia może złożyć 
przysięgę w drodze telegraficznej. Senat roz- 
wiązał tę kwestyę przecząco wbrew ministrowi 
sprawiedliwości. 

Wbrew półurzędowym zaprzeczeniom, u- 
porczywie utrzymuje się pogłoska, że przyczyną 
dymisyi ministra sprawiedliwości Darlana 
była sprawa Dreyfusa. Minister oświadczył 
się za rewizyą procesu, na co gabinet nie 
zgodził się. Podobno minister oświaty Ram- 
beaud i minister robót publieznych Turrel 
byli po jego stronie. Mówią o ewentualnej 
reorganizacyi gabinetu, przy której Rambeaud 
i Turrel musieliby także ustąpić, a na ich 
miejsce Móline, któremu p. Faure powierzył- 
by misyę ponowną utworzenia gabinetu, po- 
wołałby innych. 

Bertillon, główny rzeczoznawca pisma 
w sprawie Dreyfusa, oświadcza, iż oprócz 
inkryminowanego bordereau znaleziono w tece 
Dreyfusa jeszcze inny dokument przeciwko 
niemu świadczący i dokument ten pokazano 
również oskarżonemu i jego adwokatowi De- 
mange'owi. Oświadczenie to znajduje się w 
sprzeczności Z wielokrotnie wypowiedzianem 
twierdzeniem Damange'a, który i obecnie temu 
zaprzecza. 

Owa „zawoalowapa dama“, która wrę- 
czyła Hsterhazy' emu tajemniczy dokument 
dla jego obrony, ma być węgierką z pocho- 
dzenia i nazywa się nie Beaumont lecz Olga 
Varady. Jest nieprawą córką Ferdynanda 
Bay'a, który przybrał nazwisko Varady'ego i 
osiedlił się w Paryżu, zdobył majątek i żył 
na pańskiej stopie. Olga Varady jest bardzo 
ładna i znaną jest w kołach paryskich „demi 
mondu“. 

Ostatnie telegramy paryskie donoszą. że 
Esterhazy podczas konfrontacyi z panią Bou- 
lancey z początku zapierał się, iżby pisał owe 
kompromitujące go listy, lecz w końeu przy- 
znał, że są autentyczne. Zaparł się tylko 
jednego z tych listów, mianowicie tego, w 
którym pisze, że chciałby zostać rotmistrzem 
ułanów i poledz, tratując i zabijając Fran- 
cuzów. 


(ELFARANY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Deiegacye wspólne. 


Wiedeń, 3 grudnia. Delegacya austrya- 
cka obradowała wczoraj nad budżetem Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Referent Dum- 
ba mówił z wielkiem uznaniem o polityce 
hr. Gołuchowskiego i wmósł, aby wyrazić mu 
najzupełniejsze wotum zaufania. W tym sa- 
mym tomie przemawiali wszyscy mowcy kła- 
dąć nacisk na potrzebę jak najsiiniejszego U- 
trwalenia trójprzymierza i witając z wielkiem 
zadowoleniem zbliżenie się Austro-Węgier 1 
Rossyi. Del. Gross (ze stronnictwa niemiecko- 
postępowego) zauważył jednak, że to zbliże- 
nie ze względu na przymierze między Turcyą 
i Rossy powinno być nieco ograniczone. — 
Większa część mowców poruszała kwestyę 
walki przeciw konkurencyi amerykańskiej. 
Młodoczech Keftan wyraził życzenie, aby w 
tym względzie przyszedł do skutku związek 
państw europeiskich, albowiem trójprzymierze 
samo jest niewystarczającem do skutecznego 
stawienia czoła kon.urencyi amerykańskiej. 

Następnie delegaci: Gross, Dober- 
nig (z frakeyi niemieeko-ludowej), Młodo- 
czesi Kramarzi Kaftan, hr. Dzied u- 
szyceki i inni omawiali toczącą się walkę 
między Niemcatai i Czechami. 

Del. Gross oświadczył, że gdyby miał 
być dalej podtrzymywany system dotychcza- 
sowej polityki wewnętrznej, Niemcy nie ustaną 
w swojej walce. 

Del. Herold i Kramarz wyrazili 
przekonanie, iż wszysey mają obowiązek sta- 
rać się o wynalezienie terenu dla pokojowego 
załatwienia nieporozainień. Młodoczesi nie do- 
magaja się bynajmniej Austryi słowiańskiej 
iecz nie zezwolą na to, aby Austrya miała być 
proklamowana państwem niemieckiem. Austrya 
jako państwo niemieckie straciłaby warunki 
swojego bytu, albowiem nie mogłaby się ostać 
obok innego potężnego państwa, którem jest 
cesarstwo. niemieckie. 


br. Gautscha z reprezentantami 
wicy tudzież później z komisyą wykonawczą 
prawicy. Lewica wydała komunikat tej treści, 
że na konferencyi omawiano warunki, pod 


Del. hr. Dzieduszycki oświadczył, 
że Polacy nie prowadzą bynajmniej polityki 
narodowej, lecz austryacką. Ich celem jest 
potęga i bezpieczeństwo Austryi. Mowca ape- 
luje do Niemiec, aby i oni przyczynili się 
także do tego, by prowizoryum ugodowe przy- 
szło do skutku w drodze konstytucyjnej. 

Del. Gross przy końcu posiedzenia, za- 
bicrając głos do sprostowania faktu, oświad- 
cza, że Niemcy z radością podadzą dłoń do 
zawarcia godnego pokoju. Po przemówieniu 
końcowem referenta, który również zalecał 
zawarcie kompromisn pomiędzy Niemcami a 
Czechami, uchwalono jednomyślnie budżet Mi- 
nisterstwa spraw zewnętrznych, tudzież votum 
zaufania dla P. Ministra hr. Gołuchowskiego. 

Wiedeń, 3 grudnia. Na dzisiejszem ple- 


narnem posiedzeniu Delegacyi węgierskiej o- 


bradowano nad budżetem wojskowym. Refe- 


rent Muennich stwierdził, iż planu urządze- 
nia 
rów na razie zaniechano, jest jednak nadzieja, 
że sprawa ta w bliskiej przyszłości załatwio- 
ną zostanie. 


Akademii kadetów w kraju Szekle- 


W kodyfikacyi wojskowej procedury kar- 


nej uczyniono wielki krok naprzód. Obecnie 
bowiem projekt nowej procedury przedłożono 
już organom fachowym Ministerstwa wojny. 


Po wydaniu orzeczenia przez te organa, pro- 


jekt reformy tej procedury będzie przesłany 
odpowiednim Ministerstwom austryackiemu 1 


węgierskiemu. Referent zalecił przyjęcie bu- 


dżetu wojskowego. 


Wiedeń, 3 grudnia. (Zel. pryw.) Wczo- 
raj odbyły się konferencye Prezesa gabinetu 
klubów le- 


którymi mogłaby Rada państwa rozpocząć 
posiedzenia. Postanowiono zachować meryto- 


ryczną treść rokowań w tajemnicy ; reprezen- 
tanci lewicy przyjęli do wiadomości zapatry- 


wania Prezydenta Ministrów. 
Komunikat komitetu wykonawczego pra- 
wiey stwierdza tylko, że wczoraj wieczorem 


odbyła się konferencya komitetu z Prezyden- 
tem Ministrów, która trwała dłużej niż 8 go- 


dziny. 

Praga, 3 grudnia. Z Bodenbachu do- 
noszą, iż w skutkek usiłowania tłumów, aby 
szkołę czeską zburzyć, proszono o asystencyę 
wojska i żandarmeryi. 

W czasie wczorajszych rozruchów wie- 
czornych w Beraun, powybijano szyby w 
mieszkaniach oficerskich i niemieckich, wsku- 
tek czego ustawiono w najważniejszych 
punktach miasta żandarmeryą, straż policyjną 
i wojskową. Zebrany tłum pragnął podążyć 
na dworzec kolejowy, wojsko przeszkodziło 
mu jednak w wykonaniu tego zamiaru. 

Praga, 3 grudnia. W skutek ogłosze- 
nia o zaprowadzeniu postępowania doraźnego, 
oraz wczorajszych obwieszczeń dyrektora po- 
lieyi i burmistrza (Patrz artykuł: Rozruchy w 
Pradze. P. R.), według których domy mają 
być pozamykane w Pradze o godzinie 7 wie- 
czorem, a hotele i kawiarnie o godzinie 9 
wieczorem, ruch wieczorny zaś na ulicach 
winien być ograniczony do najniezbędniej- 
szych rozmiarów, — wczorajszy wieczór i noe 
dzisiej+za przeszły zupełnie spokojnie. Obeenie 
nie zachodzi już prawie zupełnie obawa dal- 
szych zaburzeń. 

Pilzno, 3 grudnia. Wczorajsze zbiego- 
wisko kilkn tysięcy krzyczących i hałasują- 
cych na rynku burszów rozprószyło wojsko; 
piętnaście osób aresztowano, dwie odniosło 
lekkie rany. O godzinie 10 wieczorem wy- 
stąpiło na ulice wojsko, od tej też chwili za- 
panował spokój. 

Paryż, 3 grudnia. Esterhazy wystoso- 
wał do generała Pellieux pismo, w którem 
protestując przeciw rzucanym na niego OSkar- 
żeniom, domaga się postawienia siebie przed 
sąd wojenny, aby cała ta sprawa mogła być 
najzupełniej wyjaśniona, a jemu, aby zape- 
wniono należne zadośćuczynienie. 


Wiedeń, 3go grudnia 1897, godzina 
2 minut 5. Alpajskie Towarzystwo górnicze 
13240. Węgierskie akeye kredytowe 8387-25, 
Akcye anglo-austryackia 16225, Akcye ban- 
ku Union 29950. Akcya kolei południowej 
79-75, Losy tureckie 61 60, Akeye kolei pań- 
stwowej 38875, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niewieckiej 294—, 4-procentowe galic. obli- 
ganya propinacvjne Z 1889 r. 9765, Akcye 
tytoniowa 15150 węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjno 0780, Akeye kolei  Ebental 
26175, Akcye banku dla krajów koronnych 
22250. %-procentowa węgierska renta złota 
"22:45. Akcye banku związkowego 25550, 
Rukal papierowy 1:28:25, Węgierska renta 
papierowa 100 —, Kredytowe ziemski 454 —, 
Kradyty 356 25, Rimamurania 24950. Uspo- 
sctienia silne. 


Qdpowiadzialey redaktor Aian ArslhEWiGGKI, 


r6 
Nadesłane, Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


|. 
C. k. uprz galic. akcyjny Pociąg | ong. | | 
BANK HIPOTECZNY =-= maie a jers eSa 
przych. o g.| i odch. o g. | - 
|] — | 304 j| Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze |] 440] Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrows 
przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział ||] — | 330 || Z Podwołoczysk na dworzec główny © Sambora, Mezó Taboreza (Pesztu), Sanoka, Rymano% 
depozytowy których biura mieściły się |i 5-10] — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. prze” Jaro: 
dołąd”w zaninie ciach własnego, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia: 
d 4 mezan 5 Ra , Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez Tarnów 
o frontowych lokalności w parterze przez Przemyśl ? — | 520f| Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
: = 730| Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra-| | 600 | — Do Podwołaczysk (Kijowa, Ode i Brodó i łówne! 
y oiizin A pozyiowy hunak dowiec, Seretu, Berhometu, NAROA Riis naśi Ka- 3 | Podkikobić © ków "APP ; 
RS” py ERA zalionki ae neni łusza 610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowieć; K 
M aws [ udziela na takowe sek, ze Poma paleng, Puntan 
- 1:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzśm 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj Za- 


8: ZŁ tu) Kałusza, Chy j 
an EE 05 awocznego (Pesztu) yrowa, Stryja 


Podwysokiego 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


— 6:45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, B% 


IMIENIEM 
co 
m 


í eposits 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczaw 
Depozyty Scehowkowe (Safe D p ) %10j Z Krakowa (Wiednia, Perlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-f | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa; Na 
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- ezki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów f 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek — aer liin ane [= sso Be Jeno 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie — 115| Z Janowa ; -= 8:55 | Du Krakowa (Wiednia, Warszawy. Wrocławia, Berlina), Ch 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje || 1-30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, | 
mienie lub ważne dokumenty. Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl =- 920| be Skolego, Kałusza, Chyrowa 
jak najdalej idące zarządzenia. -- 1:40| Ze Skolego i Stryja Kałnsza, Chyrowa — 925 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 4 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- || 1:50 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, — |1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Ropyczynie% 
zytów otrzymać można bczpłatnie w oddziale depo- Radowiec, Berhomet", Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezó Hnsiatyna, Podwysokiego i : 
zytowym. 497 Husiatyna, Kałusza — |1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczy?* 
215) — IZ Wwa (Kiova d Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego gorotb 
w na dworzec Podzamcze — | 1045) Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Se" 
Przyjechali do Lwowa 230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyn 155 | — | Do Boiron iik (Kijowa, e EA zdwoj główne 
dnia 3 grudnia 1897. Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca podza!m0ż 
HOTEL GEORGE — 5:25 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 2-40 — Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, +° 
i i. dei ` — 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów n (Jass, Gałacza Bukaresztu) 7 
PP. J. hr. Giżycki z Wiednia, Hr. Komarnie. dworzec Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej pa 
ki, Hr. Drohojewski, Hr. Komorowski i C. Rossecki — | 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gałacń, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerha- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzest6 
z Warszawy. metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
HOTEL IMPERIAL. |= | 000]] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 3:05 | Do Stryja 
PP. J. Szymonowicz z Tłumacza, F. Gamski | $ dworzec łówny 1 e Eaa A 4:40 | Do Jarosławia. Most 
z Jezierzan, K. Frycz z Jasła, S. Sołtysik w Jawo- — | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, — | 645 || Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
rowo, Z. Janowski z Falijówki. Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborcz (Pesztu) 
> 845 | — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
HOTEL EUROPEJSKI. 6 R kieprzesł J y j 
„IE s W. Stanek szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
PP. A. Ciepielowski z Rypna, e z Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborca, (Pesztu) — | 7:30 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, E ałusza. 
Penny, J. Stankiewicz z Wolicy, Pnłk. von Pothen |[ przez Przemyśl 7-47 || Do Tarnopol dworca Podz: i 
an Eaa Mobo e k Nz A = pola z dworca Podzamcze. 
z Rawy ruskiej, Pułk. v. Nahadzky . — |910|| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie-| |] — | 7-48 || Do Janowa d 
HOTEL BELLEVUE działku) Nowosielitzy, Kałusza © „JR — |1030 || Do Tekan, (Tass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałuszó Po 
PP. J. Kozower z Czerniowiec, E H. Fried- ||] — | 980 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, *% 
mann z Wieliczki, M. Komar z Kijowa, D. Anger- |] Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kimpolungu, Suczawy. sro" 
manu z Przemyśla. i Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl Do Krakowa, (Wiecnia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ch: z0- 
9:43] — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (prze RY 
| a 


oze, Kopyezyniee Podwysokiego 


myśl) Jasła, Chatówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
— || Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 7 ( i A 


Muzeum przemysłowe miejskie 2% 9:50 ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 


twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków dowiec, Słobody rung., Kórósniezó, Husiatyna, Kozow Az WRS N A nieo 
- l : : z y Do Podwołoczysk i Brodów z iworea głównego, Kopycžý 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) | Hro-o0| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- Rubknz. 4 JE 60, py R 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do at z na dworzec główny, Do Podwołovzysk i Brodów z dwórca Podzamcze, Kopy" 

i i ibli = ; rowa TET 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna ||| — (i210 || Z zaw; PORI (Posstu), Steyia ots Husiatyna 


: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego, ° 


otwarta codziennie od godziny 11 przed do | |==—==—=—— Ekim, 


do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europ 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 


. ja . ? u 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie | Nome godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych. sprzedaje wszalkiego rodzaju bilety jazdy 1 rozkłady Jasdy w formacie kieszonkowym. „m. z 

płacą żądają 3 płacą żądają pisos 3% _ 
1 s A . 
C ennik Losy z roku Heh po F a mk. TA m I 254 Galic. poź. krsj. z r. mate 1 —— —— Czer, kanie gesi ner ge. 80 P> 

RF ii s s h 0 po 500 zł. wa. 5 pr. 14: 10 5 A Ta no» pr. — —  —.=] Losy fund. are. Rudolfa żł. „ «AR 45 

Iwowskiejlzbyhandlowejiprzemysłowej| > > 560 ho 100zł.5pr. > 15950 16028] 2 Z Z  I893zm2dDkor.kpr.9780 96.-| Salma 40 zł mk. . . . . . . . W a 
"wów, d. 3 grudnia 1897. [płacą żądają] aj n 1864 po 100zł. . . . —— —— „  oblig.prop.zr.1859za100zł.żpr.9765 9865 Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . . 28.5 807 
a AiR | k „ 1864 po 50zł. . . . — —  ——| Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . .. B- gu 
1. Akeyo za sztukę. s ic 3 zł. otp Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. A pre. . . . . . . . 96— 9670] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45 — 153.7 
Trs o ai zł. 5 pre. . . . « . . . . . 152.75 15375) Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —— „ m. Tryestu100zł.nk.4*j pr. 149 — *my _ 
g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [12 — 125 — Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 37.50  38— p m. 0% 60 zł. à pr. . „68% 4938 

Lwów.-Czern.-Jaszy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.prem.kolej.za400frank. 61.25 61.76] Waldstein 30 zł. mk. . . . . . 57— i 

zł. wa. w srebr. . . . . |292 — 296 — reprezentowanych krajów koronnych). 2 i 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. {385 — 395 —J] Austr. renta złota wolna od podatkn F. Lirty zastawne. Oblig. hipot. i Hsty dłużne J. Akya banków (za sztukę). 625 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. f20¢ — 210 —|| za 100 zł. 4 pro. . . - . . . 12280 123— (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 162.25 151 7 
Garbarni a Baes AlE port Ost wa. 200 — 210 —-|| Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku łos.w30lat4"/„pre. 101.75 —.— | Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1433 — 1356.50 
owada oryg praed- podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 10230 10250] Austr.zakł.kred. ziem lcs.w50latśpr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 356.30 Sg go 
temLipińskiegopo500koronwa. |257 — — — : a.» n» o0bl.prem zr.18803pr.118.25 119.—| Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387— 827 
C. Obligacye kolejowe. Rom. mom, p _ n JŚ8Y3pr.117.75 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 758.— 39250 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł.4 pr. 99.45 100.45] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 10460 105.10] Gai. banku hipot. 300 zł. . . , 386. SZ 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los.4pr. 9625 96.75 „  dlahandlui przem. 209 4}. =- 222 76 


Banku b. g.5'/, wa. wyl.z10%,pr. |110 — 110 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.40 121.40] Gal. Ake.baskuhip. [0pr. prew.loz.5pr.110.— 111.— | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 22225 950 7 
N „> ZA >, 


Ata a „ los w 501 100 — 100 7 00 zł. mk. 5*/ - 
o op Ą zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. n w ~  » los 5Ò latatja pr. 100— 101 — „  Austro-węg. 600 zł. . . . Eo 
T am BOL p ADOR. «Miody zd Takone) - 4.29 2 eei daaa 253 90 hodna 0, » ai lai za 200 ” Związkow. (Unionbank) 200zł. 295 — 234,26 
n j- ia sw. ai omg AW | 101 40] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 ja < e = a 4 . , . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zż. . . 133.75 129 25 
a CJ! (Geaesaj ||. 0936 BL ita w dal py 12825 12925) Gal. Tow. kred. ziem.hpr.los.5ólat 97.25 9175 Żivnostonska banka 100 . . | . 128.25 
ow. kred. gal.ziem. le =| 8 4 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. pa > „ Apr. los. 41 lat 97.— 97.80 w. NE. 
emiaya) e emi Wi of © 70]. wolne od podatku za200kor. apre 93,70 10070] n w = n Śr. stare . 98— 98.75 K. Akeye Przedsiębiorstw transportowy?” 
Tow. kredyt. £ Ą iemsk. ko [m Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. Zdr n „ Åpr.za200kor. 96.50 9710 f Bukow. kol. iok. (ako. pierwsz. 200 zł. 210.— _— 
u x 1 i a 0 97 90 (ostempl. akoye) 5 pro.) . . . 21250 213.20] Banku krajowego dla Galieyi Lodowa. s ü »_ (axeyezakład. 200zł. — 9421.50 
Us akg WE : Atia pr. Šla lat zwrorne . . . 100.50 101.40] Kolei półn. ces Ferdyn. 1000 zł. mk. 341750 5*_' 
= Oblignege pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ako. pierw.) 200z}. —— pe 
IIL. Obligi za 100 zł. F Kolej Aro. Albrechta za 300 zł}. 5pr. 113.— 114.—|  Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.— 102.80] Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw.) 200: ONE 
Lnd f a o 8 » w złocie za 200 zd. 5 pr. . 138.—  —.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czarn.-Jassy 205 zł. 292 — 300.- 
poe a manpronnse. o za. m i H 98 50] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4'4 pr. 100— —— n wschoda-galie-lckain. 200 zł. . 196— *_> 
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LI t a. w. z pu. odbędzie się na rzecz Michała tego 1598 kazdym razem o godzinie 10 rano Władysław Zajączkowski e. K. notary 
ICY acye. Baki w tut. e. k. Sądzie powiatowym sprze- | przed południem. Krościenku. 
daż posiadłości lwh. 180 gm. kat. Maniów Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Wadyum wynosi 39 zł. w. %- 
L. 6250 A (2519 3—3) | objętej dłużników Macieja i Maryanny małż. | licytacyjnych przejrzeć można w registraturze C k. Sąd powiatowy. 7 
0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- | Szezyptów własnej w dwóch terminach mia- sądowej. Krościenko, 30 września 1897. 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy $7 zł. | nowicie dnia 81 grudnia 1897 i dnia 4 lu- Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. =. SE. 


L. 25739 (9550 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia dochodu z poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa „ust. z 16/6 1877 Nr. 60 Dz. u. p.) jakoteż od wina, moszezu winnego i owocowego 
(ust. z 17/7 1862 Nr 55 Dz. u. p. i z 8|5 1875 Nr. 85 Dz. u. p.) w okręgach niżej 
wykazanych na przeciąg roku 1898, albo na lata 1698, 1899 i 1900 z prawem wypowie- 
dzenia. lub też bezwarunkowo na lat trzy t. j.: od 1 styczuia 1898 do 31 grudnia 1900 


rozpisuje się niniejszem na dzień 1% grudnia 1897 czwartą publiczą l.eytacyę pod nastę- 


pującymi warunkami: 


1. Do dzierżamy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od sawarcia kontraktu 


wykluczony nia został; 
2. Mający chęć licytowania winien się 


wykazać przed komisyą |ieytacyjną kwitem 


kasowym na 100, wadyum złożone w gotówce, lub efektach kwalifiku.ących się de przy- 


jęcia na wadyum; 


3. Zastępcy mają się wykazać przy lieytacyi pełnomoenictwem „ządownie lub nota- 


ryalme legalizcwanem ; 


4. Pisemne oferty zaopatrzone lúc% wadyum należy wnosić do Naczelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie najpóźniej do 13 grudnia 1897 do godziny 1 popołudniu; 

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach położonych w poje- 
dynczych okręgach można zasięgnąć w e. k. Dyrektyl ukręgu skarbowego we Lwowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 

. 


WY 


KAZ 


okręgów dzierżawnyci: lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku 
spożywczego od miesa, wina, moszczu winnego i ovarowego z dniem 4 stycznia 1898 na 


nowo ma być 


è Sg | Cena | Wyso- 
Nazwa okręgu CE wywcła-| kość 
dzierżawnego | $.5| nia |wadyum 

Sah PO" SEM. 
zł. jet] zł 
1] Jaryczów |1806 IZMISMN = 
LI 
2] Szczerzec |1o63 —| 197 |- 
kl << = 4 ME || «w |= 
3| Zurawno 1855 —| 186 — 
4] 3ozdół 170 | —} 17 — 


wydzierżąw'one.- 


U W A G A 


W myśl $$ 2110 ustawy z 15/4 1594 | 
Nr. 88 Dz. u. kr obowiązany jest każdy 


dzierżawe pobierać na żądanie Wydziału kra- 


jowego, todatek krajowy do podatku konsum- 
cyjnego cd wina. moszezu winnego i owocó 
wego w w ;sokości 3U0/, jak długo ten dodstek 
istajeć br dzie iza prawo poboru tego dodatku 
Etrajoweg. uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego 
umówion: so za prawo poboru samego podatku. 
Zmiana t'go dodatku krajowego ma ten sam 
skutek c. zmiana taryfy podatku konsumcyj. 


C. k. Dyrescya okręgu sk: rbowego 


Lwów, dnia 25 listopada 1897. 


J.. 19746 (9457 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o gedz. 10 
rano dnia 25 grudnia 1897 (powyżej ceny 


szacunkowej, <86 dnia 28 stycznia 1898 na- 


wet poniżej takowej lieytacya posiadłości wyk 
hip. 1 386, 796 ks. gr. em. kat. Sokal o- 
biętych Gxbryela i Ołeny Demczuk własnych 
w sprawie Salamona Kaminera pto 300 zł 
a. w. Z przynsleżnościami. 

Cena wywołania 7:0 zł. 

Wadrum 73 zł. 

Krszia warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. adw. dr. Pawłowskieg . 

Sokal, 28 sierpnia 1897. 


L. 5730 (9547 1—3) 
C. E. Sad powiatowy w Ustrzykach 9- 


głasza, że dria 14 grudnia 1697 i dnia 25: 


SE T. +" ZEROWANIE RC EN KOD A ZK RADON 
łdzinie 11 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 55 zł 
wypośrokowanej, drugim zaś i poniż”j takowej. 
W.dyum wynosi 10°% ceny szacunko- 
wej i wywołania. 
l Resztę warunków, wyciąg hipoieczay i 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 
Kurstorem niewiadomych  wi-rzycieli 
ustanowion* p. Jacek Zyhorski w Robatynie. 
R.hatyn, dnia 381 października 1597. 


L 7780 (9534 1—3) 
C. k Sąd powiatowy miejsko delego- 
„wany w Nowym Sączu sawiadamia, że celem 
zaspokojenia snmyv 80 zł. z pn. odbędzie się 
(w tymże Sądzie lieytacyjna publiczna sprze- 
i daż ciała hip. whl. 22 i 85 gm. kat. Mar- 
ieinkowice objętego, Jana i Katarzyny Sowa 
„własnych w dniu 24 grudnia 1837 i w dniu 
4 stycznia 1898 ksżdym razem o godzinie 
! 10 rano. 
Wadynm wynosi 345 zł. a w. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


stycznia 1698 zawsze o godzinie 10 przed; 3 otokół 
południem przeprowadzi publiczną przymuso- , DI8 Sprzedać się mających ciał hipotecznych 
wą sprzedaż połowy realności wyk. hip. l. 32 | tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
ks. gr. gm. kat Teleśniea sama objętej, dłuż-' być w registraturze przejrzane. 

ników spadkobierców ś. p. Mikołaja Jasłyka : Nowy Sącz, 5 czerwca 1897. 


własnej na zaspokojenie pretez:syi Judy Schei- 
nera pto 14 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wadyxm 100 zł. ] l 

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przejrzeć mozna. 

Kurstorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono p. Jana Wewiórskie=gu c. k. no- 
taryusza w Ustrzykach. 

U:trzyki, 11 września 1897 


L. 4408 (9535 1—3) 
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 


towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że ; 


na zaspokojenie pretansyi Basi Bogner w 
kwocie 9 zł. w. a. z pn odbędzie się w tut, 
Sądzie dnia 23 grudnia 1897 i 24 stycznia 


` L. 15080 (9456 1—3) 
i W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 
„10 rano dnia 28 grudnia 1897 powyżej ceny 
'szacunkow:j, zaś dnia 28 stycznia 1098 na- 
i wet poniżej takowej lieytacya posiadłości wyk. 
i hip. l. 401 i 402 ks. gr. gm. kat, Sokal o- 
'bjętych dłażnika Piotra Demczuka na rzecz 
„towarzystwa zaliezkow. w Sokalu pto 195 zł. 
la w. z przynależytościami. 

i Cena wywołania realności 1. wyk. 401 
wynosi 870 zł, zaś realności 1. wyk. 402, 
1020 zt. 

Wadyum 87 zł. i 102 zł. 

| Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyc'ąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistratnrze, 


1898 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa | Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1 1031 , bytu i d!a wierzycieli hipotecznych ustano- 
i jeduej czwartej części reslności wyk. hip. wiono kuratorem adw dr. Wejdę. 

11029 ks. gr. dla gminy kat, Hłuboczek | Sokal, 30 lipca 189%. 


wielki objętych Jewdochy Redkwy własnych 
Cena wywołan a wynosi 30 zł. i 20 zł. 
wal. austr. 
Wadsum 3 zł i Ż zł w. a. 
Resztę warunków licyteeyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania pizejrzeć można 
w registraturze 
Tarnopol, 15 czerwca 1897. 


L. 6598 


sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 


(9563 1—3) | I 450 
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- | ks. gr. dls I. dziel. miasta Kołomyi objętej 


L. 18381 (9531 1—3) 

C. k. Sąd obsodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, ża na prośbę Ka- 
l sy oszczędności miasta Fałomyi dozwoloną 
| została, w celu ściąynięc a 8 rat po 41 zł. 
13 et. i resztującego kapitału 193 zł. 58 et. 
a. w. z bn. egzekucyjna sprzedaż reslnaści 
dłużnika Pink»sa Pimsler+ własnej w Koło- 
myi pod Nr 285 położonej wyk hip. l. 450 


w jednym na dzień 4 siycznia roku 1898 


przymusową publiczną sprzedaż realności w|o godzinie 10 przedpołudniem w wyzna- 


Bsbińcach położonej wedle wyk hip. 1. 1132 
tejże gminy dłażników Maryi Zborowskiej w 
w ljg części, Katarzyny Bednarczuk w I|4 
części, wreszcie małoletniego Michała Be- 
dnarczuka w 24 częściach własnej, na zaspo- 
kojenia wierzytelności Wigdora Schleichera 
w kwocie 52 zł. 90 et. a. w. z pn. dnia 22 
grudnia 1897 i dnia 25 stycznia 1898 o go- 


czonym terminie, że pomzeniona realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie, że każ 
dy chęć kupna mający cbowiązanym będzie 
kwotę 130 zł. a. w. do rąk komisyi lieyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjns doręczoną być nie 
mogła, iub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w o0- 


Gazeta Lwowska Nr. 277 z dnia 4 grudnia 1897. 


Lp 
[i 


sobie adwokata dr. Dudykiewicza z substy- 
tucyą adw. dr. Kraśnickiego został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt opisania w mowie 
będącej realneści, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być przej- 
rzane. 

Kołomyja, 6 listopada 1897. 


L. 27527 (9549 2—3) 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje trzecią publiczną licyta- 
cyę w celu wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa i wina ra- 
zem w grzymałowskim okręgu dzierżawnym 
na czas dwu lat 1898 i 1899 bezwarunkowo 
albo na jeden rok 1898 z milezącem odno- 
wieniem dzierżawy na następujący rok 1899. 
W okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumeyjny od mięsa według klasy III. taryfy 
B. ustawy z 18 czerwca 1877 dz. u. p. Nr. 
60 a podatek konsumcyjuy od wina i mo- 
szezu winnego i owotowego według taryfy C. 
ustawy z 16 maja 1875 dz. u. p. Nr. 84. 

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku konsumeyjnego od mięsa 3000 zł. 
a. w. a na dzierżawę podatku konsumeyjnego 
od wina 80 zł. czyli razem 3080 zł 

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjcego od wina i moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać poda- 
tek krajowy w wysokości 300/, rządowego 
podatku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać 
300/, od czynszu dzierżawy rządowego po- 
datku. 

Licytacya ustna odbędzie się w e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 20 grudnia 1897 od 9 godziny rano do 
gedziny 12 w południe. 

Oferty pisemne opieczętowane i należy- 
cie zaadresowane z uwidocznieniem przed- 
miotu dzierżawy należy wnisść najdalej do 
godziny 1 po południu dnia poprzedzającego 
ustną lieytacyę t. j. dnia 19 grudnia 1897 
do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokcści 100/, ceny wy- 
wołania nsleży przy ofertach pisemnych do- 
łączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
do rąk kamisyi licytacyjnej. 

Kwity kasowe opiewające na ksucyę 
dzierżawy niewygasłej nie bęcą jako wadyum 
przyjęte. 

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć w 
ję k. Nadzerze straży skarbowej w Grzyma- 
owie. 

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 

Tarnopol, 27 listopapa 1897. 


L. 822 (9571 1-3) 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
tów tytoniowych z dworca kolejowego w Ko- 
łomyi do e. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi i odwrotnie tymczasowo na rok 
jeden, to jest na czas od 1 stycznia 1898 do 
8! grudnia 1898, rozpisuje sią rozprawę o- 
fertową na dzień 14 grudnia 1897. 

Do rozprawy tej mają konkurenci wnieść 
pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem stem- 
olowym na 50 et. a. w. od każdego arkusza 
i do oferty dołączyć kwit kasowy na złożone 
wadyum. 

Bliższe warunki można powziąć z obszer- 
aiejszego ogłoszenia przybitego na bramie 
urzędowej e. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
W Kołomyi, tudzież w urzędzie wspomnianego 
magazynu w godzinach urzędowych. 

C k. Magazyn sprzedaży tytoniu 

W Kełomyi, dnia 28 listopada 1897. 


L. 4130 (9487 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Simehy Ehren- 
walda w kwocie 58 zł. 50 ct. a. w. z pn. 
egzekucyjną licytacyę realności w Wulee peł- 
kińskiej pod lk. 24 położonej Jakóba Machały 
własnej wyk. hip. l. 118 ks grunt. gminy 
Wulka pełkińska objętej dnia 12 stycznia i 
16 lutego 1898 o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stancwi wartość sza- 
cunkowa 396 zł. 

Zakł d wyncsi 40 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus registraturze. 

Kurstorem wierzycieli ustanowiony e 
k., notaryusz w Sieniawie Zielonka. 

Sieniawa, 25 czerwca 1897. 


T. 8856 (9536 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ubnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspskojenie wie- 
rzytelneści nieletnich Jana, Piotra, Dominika, 
Anny, Katarzyny, Ewy i Ignstego Tomaje- 
rów w kwocie 200 zł. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż 1|4 części ciała hip. wbl. 188 
ks. gr. gm. kat. Choronów, Brukenthal obję- 
tego i 1|4 części ciała hip. whi. 45 ks. gr. 
gminy kat. Domaszów objętej dłużniezki Ma- 
ryi Szeller własnej w zabudowaniu tut. Sądu 
dnia 22 grudnia 1897 i 26 stycznia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano przedsię- 
wziętą zostanie. 

Cena wywołania 200 zł. 


Wadyum 64 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz e. k. 
notaryusz w Uhnowie. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut sąd. registraturze. 

Uhnów, 11 pażdziernika 1897. 


L. 6168 (9488 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Sieniawie w kwocie 57 zł. z 
pn. egzekucyjną licytacyę połowy realności 
objętej wyk. hip. l. 49 i 1|B części realności 
objętej lwh. 48 księgi gruntowej gminy Sło- 
boda dłużnika Matwija Kwika własnych dnia 
12 stycznia i 10 lutego 1898 o godziaie 10 
rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa części obu powyższych realności 179 
zł. 66t); et. 

Zakład wynosi 18 zl. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Zielonka w Sieniawie. 

Sieniawa, 14 sierpnia 1897. 


L. 9903 (9522 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie sie celem 
zaspokojenia wierzytelności lieiby Kinzlera 
24 zł. 50 ct. a. w. z pn. dnia 30 grudnia 
1897 i 31 stycznia 1898 o godz. 10 rano przy- 
musowa publiczna sprzeciaż realności wyk. 
hip. 1 47 ks. gr. gm. kai. Berezówka objętej 
dłużnika Tomasza Flinty własnej, a to na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 970 zł. a. w., a na drugim także 
niżej tejże. 

Wadyum wynosi 97 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszicowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono p. Szezepana Skułę 
naczelnika gminy w Berezówee. 

j. k. Sąd powiatowy. 

Monżsterzyska, 20 września 1897. 


L. 27129 (3513 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelzości austr. centralnego Banku kre- 
dytowego ziemskiego wa Wiedniu w kwocie 
756 zł. it. d. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż Sądu w sali Senatu cywilnego 
w dniach 30 grudnia 1897 i 24 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Perako- 
sy w powiecie Wojniłowskim położonych we- 
dle wykazu hipotecznego l. 179 B. poz. 11 
112 tusądowej księgi gruntowei dla większych 
posiadłości własność Jana Kunaszowskiego 
stanowiących, a to przy pierwszym terminie 
powyżej lub za cenę wywołania, przy drugim 
zaś poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi 67.630 zł. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 6763 zł. 

Szczegółowe warunki licytacyjne wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po- 
bytu tudzież tych wierzycieli, którzyby dopiero 
po dniu 2 listopada 1897 jako dniu wysta- 
wienia extraktu tabularnego hipotekę uzyskali 
lub którymby uchwała niniejsza lub później- 
sze w tej sprawie zapaść mające z jakiego- 
kolwiek powodu nie mogły być doręczone 
nie mniej wierzycieli z miejsca pobytu nie- 
wiadomych do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Leona 
Bibringa ze substytucyą pana adwokata dr. 
Hermana Falka jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Stanisławów, 13 listopada 1897. 


L 1461 (9528 3—3) 

Zur Sicherstellung des Trausportes der 
Tabzgefallsgiter auf der Strecke Yon 

I Tabakhauptfabrik Winniki, Bahnhof 
Lemberg, 

II. Tabakhauptfabrik Winniki, 
verschiejssmagazin Lemberg, 

III Bahohof Lemberg. Tabakverschleifs- 
m=gazin Lembe"g und umgekehrt, vorlaufig 
auf 1 Jahr d. i. far die Zeit vom 1 JA ne* 
bis 381 December 1898 wird von dem k. k. 
Tsbakverschleiss - Magazine in Lemberg eino 
Ofiertverhandluvg für den 18 December 1897 
ausgeschrieben. 

Zu dieser Offertverhandlung für den 
13 December 1897 haben die Bawerber 
sebriftliche versiegelte mit einer Stempelmar- 
ke von 50 kr per Bogen versehene und mit 
der Quittung über den Erlag des vorgeschrie- 
benen Vadiums belegte Offerte einzubringen. 

Die näheren Bestimmungen sind aus 
der ausführhehen Kundmachung zu entneh- 
men, welche an dam Amtsthore des k. k. 
Tabakverschleissnagazins in Lemberg auge- 
heftet ist, und in diesem Amte wabrend der 
Amtsstunden zur Einsicht anfliegt. 

K. k. Tabakverschleiss - Magazin. 

Lemberg, am 29 November 1837. 


ts þak- 
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L. 12338 , (9524 3—83) 

W sprawie egzekucyjnej Berischa i Lei 
małżonków, Lilienów przeciw leżącej masie 
spadkowej po Chaimie Lilien i tow. pto 100 zł. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie o godz. 10 
rano dnia 18 grudnia 1897 tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 stycznia 
1893 takze poniżej takowej przymusowa licy- 
tacya 2/3 części realności pod lk. 182 stara 
488 nowa w Podhajcach położonej wyk. hip. 
1. 923 ks. gr. gm. kat. Podhajce objętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 48 zł. 

Wadyum 4 zł. 80 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator p. Porfiry Jare- 
mowicz e. k. notaryusz w Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy 

Podhajce, 15 października 1897, 


L. 16511 (9518 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Jaśle w kwocie 300 zł. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nk. 94 w Ropicy polskiej położonej lwh. 87 
objętej Arona Deutelbauma własnej na dzien 
17 grudnia 1897 i 13 stycznia 1898 każdym 

1 0 godz 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 6698 zł. 55 ct. 

Wadyum 670 zł. l 

Xuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
~. IB BIĘ p. adw. Śleczkowskiego w Gor- 
licach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć mozna w tut. registraturze. 

Gorlice, 12 listopada 1897. 


L. 7022 (9521 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się celem za- 
spokojenia wierzytelności Dyrekcyi Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Monasterzyskach w 
kwocie 235 zł. a. w. z pn. dnia 30 grudnia 
1897 i 31 stycznia 1898 o godz. 10 rano. 
przymusowa publiczna sprzedaż 2|8 części re- 
alności wyk. hip. 1. 200 ks. gr. gminy kat. 
Monasterzyska objętej dłużniczki Jochwely ż 
Billerów Rinderowej własnej, a to na pierw- 
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową 750 zł. a. w., zaś na drugim termi- 
nie nawet niżej tejże. 

Wadyum wynosi 75 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli bi- 
s*cznych ustanowiono €. k. notaryusza p. 
Blonarowicza w Monasterzyskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 15 września 1897. 


Konkursa. 


(9505 3—3) 
KONKURS. 

"Wcelu nadania jednego stypen- 
dyum z miejskiej fundacyi stypendyj- 
nej Drohobyckiej II o rocznych 140 zł 
w. a rozpisuje się niniejzsem konkurs. 

O to stypendyum ubiegać się mo- 
gą ubodzy synowie mieszkańców mia- 
sta Drohobycza, bez różnicy wyznania 
w temże mieście urodzeni, uczęszczają- 
cy do akademii technicznej w kraju, 
w drugiej linii uczęszczający do szkół 
wyższych realnych w kraju a w braku 
tychże może stypendyum to być nada- 
ne kandydatom powyższe warunki po- 
siadającym a uczęczczającym do które- 
gokolwiek zakładu politechnicznego w 
całej Monarchii austryacko-węgierskiej. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnieść za pośrednictwem 
Dyrekcyi dotyczącego zakładu nauko- 
wego do tutejszego Magistratu do koń- 
ca grudnia 1897. 


L. 6594 


Z Magistratu 
w Drohobyczu, 19 listopada 1897. 


(9527 8-8) 

Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela filologii klasycznej z języ- 
kiem wykładowym polskim w c. k. gimna- 
zyum w Złoczowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z rnia 9 kwietnia 1870 
(Dz. u. p. Nr. 47ji z dnia 15 kwietnia 
1878 (Dz. u. p. Nr. 48) 

_ Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania, zaopatrzone w doku- 
menta potrzebne w drodze służbowej do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpó- 
źniej do 20 grudnia b. roku. 

Z e. k. Bady szkolnej krajowej. 
Lwów, 24 listopada 1897. 


L. 29222 


U 


L. 1022 (9548 2—3) 

Uniwersytet lwowski poszukuje dla kan- 
celaryi Uniwersyteckiej dyetaryusza z pła- 
cą dzienną 1 zł. 50 ct. Wymagana jest do- 
kładna znajomość języka polskiego, ruskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie ludzież 
świadectwa dające gwarancję, iż dyetaryusz 
będzie uzdolnionym także do mniejszych ro- 
bót konceptowych. 

Będzie też jego obowiązkiem zapoznać 
się dokładnie z ustawami i przepisami Aka- 
demickiemi. 

Zgłoszenia piśmienne lub ustne wnosić 
należy do 20 grudnia b. r. do Sekretaryatu 
Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 30 listopada 1897. 

Rektor c. k. Uniwersytetu. 
L. 4590 (9538 2-3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
adjunkta sądowego przy sądzie powiatowym 
w Dąbrowie w IX. klasie rangi rozpisuje się 
konkurs. 

Podania o tę posadę należy wnosić do 
prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 18 grudnia 1897. 

Tarnów, 30 listopada 1897. 


L. 578 (9568 1—3) 

Na mocy uchwały prowizoryczne- 
go zarządu izraelickiej gminy wyzna- 
niowej w Tarnowie z dnia 21 listopada 
1897 rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę rabina w Tarnowie. 

Kandydaci ubiegający się o po- 
wyższą posadę wnieść mają podania 
swe kompetencyjne do rąk podpisane- 
go do 1 lutego 1898. 

Wymaga się : 

I. Przedłożenia świadectwa moral- 
ności wystawionego przez właściwe 
władze. 

II. Dowodu iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim. 

II. Dowodu iż ubiegający się 
posiada ustawową kwalifikacyę na ra- 
bina. 

VI. Dowodu że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ- 
kiem tak w piśmie jak i słowie. 

V. Przyjęcie nastąpi na razie pro- 
wizórycznie na rok jeden, poczem u- 
trwalenie na posadzie nastąpić może 

VI. Roczna płaca oprócz zwykłych 
poborów ubocznych wynosi rocznie 
1500 zł. płatna w miesięcznych ra- 
tach. 

J. Maschler 

Tarnów, 1 grudnia 1897. 


L. 99396 (9556 1—3) 
KONKURS. 

Na posady pocztmistrza przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Uhnowie w powiecie Rawy 
ruskiej za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł., z płacą rocznych 500 zł., 
za służbę telegraficzną 120 zł, ryczałt kan- 
celaryjny 120 zł, dodatek na ekspedytora 
120 zł. i wypcśrodkować się mającego wyna- 
grodzenia za 3 lub 4 razowe dziennie jazdy 
posłańcze do dworca kolei żelaznej tamże i 
napow rót. 

Kxspedyentów przy c. k. urzędzie po- 
cztowym w Wiązownicy w powiecie Jarosła- 
wskim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł., z płacą rocznych 200 zł i 
ryczałtem kancelaryjnym 60 zł. 

W Glinniku maryampolskim w powiecie 
Gorlickim za kontraktem służbowym i kancyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 zł., 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. i wynagro- 
dzeniem 130 zł na posłańca pieszego 2 razy 
dziennie do Gorlic i napow: ót. 

W Milnie powiecie Brodzkim za kon 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł, płacą rocznych 150 zł, za słożbę tele- 
graficzną 120 zł, ryczałtem kancelaryjnym 
40 zł. i wynagrodzenie: 200 zł. zs codzien 
nego posłańca pieszego do Załoziec i napowrót. 

W Choda::zkowie wielkim w powiecie 
Tarnopolskim za kontraktem służbowym i 
kaucją w kwocie 200 zł., płaca ro znych 150 
zł., za służbę telegraficzną 120 zł, ryczałt 
kane-laryjny 40 zł. i wynagrodzenie 150 zł 
za posłańca pieszego codziennie 2 razy do 
dworca kolei żelaznej i napowró: i w Sora- 
cku w powiecie Skałackim za kontraktom 
służb wym i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł., za służbę tele- 
graficzną 120 zł, ryczałt kancelaryjny 40 zł 
i wynagrodzenie 700 zł. za codzienną jazdę 
posłańczą między Sorcckiem a Trombowlą. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 16 
grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
gratów we Lwowie. | 

Lwów, dnia 28 listopada 1897. 


Upadłości. 


L. 192 (9510 3—3) 

Do wyboru jednego członka Wydziału 
w miejsce ustępującego Maurycego Malawera 
w masie rozbiorowej Maksa Griinspanna wy- 
znaczam dzień 9 grudnia 1897 o godzinia 10 
tano w biurze Nr. 18 sądu obwodowego w 
Sanoku. 

Sanok, dnia 25 listopada 1897. 

Komisarz konkursowy. 


L. 13630 19557) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie u- 
walnia Marcina Płaszczaka ck. Sekretarza są- 
dowego w Rzeszowie z powodu przenissienia 
tegoż do ck. Sądu powiatowego miej deleg. 
od obowiązku komisarza konkursowego masy 
Pinkasa i Chaji Sternschussów, i ustanawia 
komisarzem konkursowym tejże masy ek. Rad- 
cę Sądu krajowego Haliskiego. v 
Rzeszów, 20 listopada 1897. 


Kuratele. 
L. 3750 (9516 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
podaje do wiadomości że Maryanna Szczudro 
rodem z Ciężkowice uznaną została za umysło- 
wo chorą a kuratorem dla niej ustanowiony 
został Jakób Dzinbań z Ciężkowie. 

Ciężkowice 2 listopada 1897. 


L. 22835 (2565 1—38) 
Fedko Rybak z Klusowa uznany zuarno- 
trawcą. 
Kuratorem jego Filemon Rybak. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 14 października 1897. 


Wyroki prasowe. 


BL. 271 (9443 
Jm amen Seiner Majejtit des Kaifer] 

Das t. t. Landesgericht Wien als Prefge: 
richt hat auf Antrag der f. t Staatsanwalt- 
ihaft erfannt, Dag der Jnhalt deg in Nummer 
818 der periodijhen Drudidrift: „Oftdeutihe 
Runbjhau** vom 19 November 1897 (Seite 1) 
enthaltenen Gebichteg mit der Mufidrift: „Muj, 
auf 3hr Deutjchen 1“ in feiner Gänze dag Bera 
gehen nah $. 302 St. © begründe, und es 
wird nach §. 493 Et. P. ©. bag Berbot der 
Weiterverbreitung dieer Drudjchrift ausgefpros 
hen, die von der T. 1. Staatżanwaltjchajt ver- 
fügte Bejhlagnapme nah 489 St. M. ©. be- 
ftatigt, und gemäß §. 37 Pr. ©. auf Bernie 
chtung der faifirten Cremplare ertannt. 

Wien, am 20 Itoventber 1897. 


Dag f. f. frei8- al8 Prekgeriht in Ro- 
vigno gat mit dem Crfenutnifje vom 9 No- 
vember 1897, 3. 413/7051, bie GWeiterverbrei= 
tung der Nummer 822 der Beitidrift: „L 
Istria" vom 6 November 1897 wegen deg 
Artifel3: „Un delibsrato della Maggioranza 
dietale“ nach $. 300 Gt. ©. verboten. 


Dag I. E Qandeg= alg Preggeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnijje vom z6 October 
1397, Bl. 24827, „die Weiterve breitung der 
Nummer 29 der Beitjhrijt: „Obrana zeme- 
delcu* vom 22 October 1897 wegen des Mr- 
titel : „Cestina ve vojste* nath $. 300 Gt. © 
und Art. IV bes Gefegeg vom 17 December 
1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Daż b f. Oberlandeggericht in Prag 
hat mit dem Crtenntnijje vom 27 October 
1597, Bahl 23817, bie Weiterwerbreitung der 
Summer 80 der Beitihrift: „Zeplig=Durer 
Wodhenblatt*, zweite Muflage, vom 22 Sep- 
emit e deg AUrtifelg : „Der deu- 
nde Bolistag in Retjchen* na 568 c und 
59 c Gt O. a a5 


Da3 f. £. Oberlanbdeggericht in Prag hat 
mit dem Erfenniniffe vom 37 e MG, 
Bl. 23-16, hie Welteroerbreitung der Nummer 
13 der geitjchrijt : „Reitmeriger ABochenblatt* 
gweite Auflage, bom 22 September 1847 wegen 
des Mrtifel8: „Der deutjhe Bolfstag in Tet 
ką nah ŚŚ. 58 e und 59 e Gt. ©. ver- 
oten. 


Dag f. f. Landes- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntniffe bom 29 October 
1897, B- 26886, Die Weiterverbreitung der 
Rummer 294 der Beitfdrift: „Katolieke Listy“ 
vom 23 October 1897 wegen deg Artikels : 
„Klonime se k upadku“ yach §. 65 a Gt. ©. 
verboten. i 

Das f. E Oberlandeggeriht in Prag 
þat mit dem Crfenntnijje vom 2 November 
1897, gagi 25267, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 10 der Żeitjidhcijt: „V Pred“ vom 
27 October 1897 wegen der Mrtifel: „Pekna 


) | November 1897, 


vzpominka“ nach $$. 63 nnd 64 St. ©. und 
„Nezabijes* nah $. 300 St. ©. verboten. 


Daż f f. Qande- al8 Prekgeriht IM 
Prag Bat mit dem Gxrfenntnijje vom 2 No- 
vember 1897 B. 25265, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitihrijt: „Ruda Zar“ 
vom 28 October 1897 wegen der Artifel : „VIE 
a lisak" nach $ 63 St. d., „Kdo se modli 

. zlue sı na rozlejme* naj $ 308 St. 
©. und „Z obrazne mluvy“ nah $. 63 St. 
©. verboten. 


Das f. t. QandeB- al8 Prepgeriht iN 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 9 Novem 
ber 1897 Ż. 25879, bie Weiteroerbreitung de3 
in der Druderei „Delnieka kmh iskarna a na- 
kladatelstyi v Praze“ gedrudten Mlacateg ber 
ginnend mit den XWoriex „Weg mit dem“ na 
$ 305 St. G. verboten. 


Dag l f. Landes- al8 Prepgeriht in Prag 
hat mit bem Grtenntnijfe vom 9 November 1397, 
BI. 25878, bie Wei erverbreitung der Nummer 
Ż der Beitidrift : „Lid“ vom 4 November 1897 
wegen der Mrtitel : „Z cinnosti rakouskych du- 
stojniku“ naň $$. 491 und 488 St ©. und 
Art. V des Gejeżeg vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. G. BI ex 1863, und „Lev N. Tol- 
sty a duchoborci* nach $. 305 St. ©. verboten. 


Das f. i Qande3- alg Preggeriht M 
Brag Bat mit dem  Crfenntnijje boni : 
November 1897, B. 25976, bie Meiterverbielć 
tung der Nummer 45 der Beitfhrift: „Radi- 
kalni Listy“ vom 6 Novmber 1897 wegen Deb 
Wrtifel8: „Hrozici absolutismus “nadh §. 63 
St. ©. und deg Feuilletons: „V Praze dno 
5 listopadu 1897*nach $. 65 a Gt. ©. verboten- 


| Dost. l Kreiz- alg Prekgeriht in SŁU” 
niggróz Bat mit dem Grfenntnijje oom 5 
ahl 10834, bie ABeiterber 
brei tung der im Berlage des Johann Pavli 
erjchientenen, und in Röniggräg gedrudten FUB 
(drift: „Spiritiste spoleujte se | Po konfiskat! 
druhe opravene vydani“ nah $. 493 Gt. $- 
D. verboten. 


Dag £. E Arei8- al8 Prefgeriht in BOHM” 
Reipa Bat mit dem Erfenntnijje vom 10 Novem! 
ber 1897, B. 6667, bie Weiterwerbreitung Det 
sweiten Mujlage der Nummer 9 vom a 
vember 1897 der in Warnsdorf erjheinenden 
periobijchen Drudjeprijt: „Refjormblatt für Ge- 
junbheitspflege“ wegen Der Stellen von „Was 
rum“ big „zubauje ift“ und von „Na alfo 
n „getrogt zu haben“ nach $. 300 St. ©. ver 
oten. 


„ Dag £ T SMreig= al Preggeriht I 
Reitmerih Bat mit dem Ertenntnijje vom 1 
November 1897, Bahl 12583, bie Weiterver” 
breitung der Nummer 86 der Beitidhrift: 
„zetjdhen=Bodenbacher Bitung* vom 27 De 
ber 1897 wegen deg Artifelg : „Dag Beichter 
nah $. 300 Gt. ©. verboten. 


„ Dag f. t Rreiz- als Preggericht iit 
Qeitmerig hat mit dem Grtenntnijje vom s 
November 1897 3. 12647, bie Weiterverbret” 
tung der Nummer 35 der Beitfrift: „NO 
bõpmifh Boltszeitnng* vom 30 Detober 1891 
wegen der Mrtitela : „Obftruction im Bolić 
na% $$ 300 und 65 b St. ©. verboten. 


Dag t. f Rreiz- als Przpgeridhł jr 
Qeitmerig bat mit dem Grfenntnijje vom 
November 1897, Bahl 12687, bie Weitervet” 
breitung der im Berlage von J. H. W. DE 
in Stuttgart 1896 erfhienenen Drudjórifi * 
„Mar Kegels |ocialbemofratijche8 Rieberbuó 4 
Giebente a Stuttgart. Verlag und Dr 
von 3. $. W. Diep 1596 nah $. 24 Pr- ©: 
verboten. 


Das tt. Kreis- al8 Prepgeridt in BAE 
bat mit dem Çrlenntniffe Teig ai ovem 
1897 B 6618, bie Weiterverbreitung ber Num, 
mer 9 vom 1 November 1897 der Beitigriit 
„Reformblatt für Gejundheitapilecge* meger H 
Mrtitetg: „Bum Smpferlag deg Grafen Badeni, 
wegen deg Bergeheng nah $. 300 St. ©. 3 
492 Gt. ©. unb Art. V. deg Gejege VON Sz 
December 1862, R. G. BI. Nr. 8 ex 180 
verboten, 


Das f. 1. Rreiz als Prefgerijt in COLE 
bim Bat mit dem Glam e A 13 No” 
vember 1897 B. 10104, bie Weiteroerbreitunt 
ber Nummer 7 der Beitjdjrijt: „Hlasy“ o 
10 November 1897 wegen değ gnjerateć 
„Oznameni o stesti . . . .... smenarny 
Hamburku“ nad $. 305 Gt. G. bezw. nad 3: 
493 St. P. O. verboten. 


Dag E 


nach $. 122 a St. ©. verboten. 


, Was f f. Rreiz- alż Prekgreicht in Qeit- 
Merit Bat mit bem Grfenntnifje rom 10 Noz 
tember 1897, B. 12931, bie ABciterverbrcitung 
% Rummer 83 der Feitidrift: „Totjdhene 

Ddenbacher Beitung“ bom 6 November 1897 
en des Artifels; „Bur Lage" nad 65 a 
©. verboten 


e 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10897 (9525 3—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie u- 
piadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
"5 Stojkę, ze Mikołaj i Msryanna z Pat- 
Wiczów Kopertyńscy wytoczyli przeciw nie- 
„U spór o własność i oddanie pare. gr. 1911 
119131 w Jaśliskach położonych oraz. iż dla 
€go0 kuratorem p. Michał Orłowicz e. k. 
aryusz w Rymanowie ustanowiony został. 
ię Gdy zaś w powyższym sporze termin 
Tozprawy ustnej na dzień 1 grudnia 1897 
0 godz. 10 rano wyznaczony został, wzywa 
sig Jana Stojke, aby przed terminem z kura- 
Tem swym się porozumiał, gdyż w razie 
Kzeciwnym skutki tego zaniedbania sam so- 
le przypisze. 
Rzmanów, 5 listopada 1597. 


L. 8484 (9615 3—3) 
à Zawiadamia się z życia i miejsca poby- 
p, nieznanego Prokopa Tryhnka, że Pałana 

oé wniesła przeciw niemu pozew o uznanie 
pav własności do pgrt. 935|1 w Kobyłowło- 
ach a termin do rozprawy na dzień 29 li- 
Stopada 1897 o 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Prokopa Tryhuka, by 
Podał sądowi podpisapemiu swe miejsce po- 
bytu Inb też ustanowił pełnomocnika inaczej 
Tozprawa z ustanowionym dlań kuratorem Ma- 
ĉiejem Baranek z Kobyłowłok zostauie prze- 
Prowadzoną. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 19 października 1897. 


L. 22575 (9639 2—3) 
. ©. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do wiadomości, że wskutek pozwu ustnego 
Juliusza Ritlgersa przeciw Natanowi Oberlan- 
erowi i tow. o wyłączanie z pod egzekucyj 
Drawa posiadania i używania realności pod 
l. k. 211 w Truskawcu wyk. hip. 1, 426 ob- 
Jętej z pn, ustanowiono dia niewiadomego 
Z miejsca pobytu Natana Oberlandera, kura- 
torem adwokata tut. dr. Frinkla i wyznaczono 
śrmin do rozprawy na dzień 1 grudnia 1897 
0 godzinie 9 rano w B. Nr. 7. 
Wzywa się tedy Natana Oberlandera, 
ażeby udzielił powyższemu kuratorowi potrzeb- 
ej informacji, lub innego pełnomocnika sobie 
pięzzowił, gdyż złe skutki, sam sobie przy- 
sze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 14 października 1897. 


L. 20970 (9405 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu w 
Sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko 
Wego w Jarosławiu przeciw Antoninie Zba 
Towskiej i tow. pto 50 zł. w. a. z pn, usta- 
dowi? dla niewiadomej z miejsca pobytu An- 
Riny Zborowskiej kuratora ad actum w osobie 
adw, Jr. Grabowskiego w Jarosławiu. 
Wzywa się Autoninę Zborowską, by się 
2 kuratorem perozumiała, lub sądowi swego 
łnomocnika wskazała inaczej skutki zanie- 
ania, sama sobie przypisze. 
Jarosław, 16 grudnia 1896. 


L. 7446 (9337 3—3) 
, 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
Wiadomych z miejsca pobytu Sydora Pacucha, 
mka Halezaka i Hrycia Kliszcza, że w spra- 
Wie egzekucyjnej Karoia Bateka ze Zhorowa 
Przeciw nim peto 290 zł. a. w. celem dorę- 
Cenia im rezolucyi z dnia 16 lipca 1697 
i, 4494 dozwalającej egzekucyjnego oszacowa- 
Ria ich realności w Brunarach niżnych ku- 
Tatorem dla nich wójta z Brunar niżnych Fe- 
Cia Stafiniaka ustanowiono w którego miejsce 
Innego pełnomocnika ustanowić mogą. 
Grybów, 7 pażdziernika 1897. 


L. 9995 (9415) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, 
Wskutek podania dr. Stefana Grudzińskiego 
yłego pełnomocnika gener. przedsiębiorstwa 
budowy galie. kolei irens, względnie Wy- 
Bokiego c. k. Rządu de praes. 2 kwietnia 1890 
1. 2171 zarządza w myśl $. 18 ustawy z dnia 
19 maja 1974 Nr, 70 dz. p. p dcchodzenia 
w celu sprawdzenia gruntów Kolejowych pod 
budowę kolei transwersalnej linia Grzybów- 
agórz w gminie kat. i dobrach Besko zaję- 
tyeh, wyłączenietychże z posiadłości poprzed- 
nieh właścicieli i posiadaczy, wydzielenia ta- 
kowych z dotyczących ciał hip., odpisania 
2 odnośnych wykazów i wpisania w stanie 


R f. Rreiz- als PBreggeriht in 
tlumerih Bat mit dem Grfenntnijje vom 4 
Obember 1897 BI. 12646, bie MWelterberbrej= 
g der Nummer 30 der Beitihrift : „Bolis= 
" bom 28 October 1897 wegen deg Arti- 
; „njeju$ von Nazareth auf Der Anflage- 


jako własność e., k. Skarbu, 


działu karty stanu majątkowego kolejowej 
księgi dla e. k. państwowej kolei żelaznej 
gale. kolei transwersalnej linia Grzybów- 
Zagórz utworzonej, zaś o ile na prywaine cele 
e. k. Skarbu kolejowego nsbyte zostały, do 
utworzyć się mający:h na rzecz c. xE. Skarbu 
kolejowego osobnego wykazu bip., reszcie 
co do gruntów, które na przełożenie i kor- 
rekcyę dróg publicznych, rzek lub petoków 
nabyto, uwidocznienia w spisie parcel, że 
dobro publiczne stanowią i wzywa niniejszym 
edyktem w myśl $ 22 powołanej powyż ustawy, 
wszysikieh tych, którzyby żądanem  przenie- 
sianiem gruntów kolejowych do wykazu hi- 
potecznego tejże kolei żelaznej, względnie do 
utworzyć się mająsego na rzecz e. k. Skarbu 
kolejowego co de gminy Besko osobnego wy- 
kazu hip., zaś co do gruntów na przełożenie 
i korrekcyę dróg publicznych, rzek lub poto- 
ków, nabytych, uwidocznieniem w spisie parcel, 
że dobro publiczne stanowią, czuli się po- 
krzywdzonymi, iżby się z roszczaniami sweuni 
pisemnis lub ustnie do sądu tutejszego w ter- 
minie sześciu tygodni od dnia obwieszczenia 
tego edyktu, to jest do dnia włącznie 10 
stycznia 1898 zgłosili; po upływie bowiem 
tego terminu roszezenia ich w myśl $. 26 
powołanej ustawy uwzględnione nia będą. 

Roszczenia spóźmone zostaną z urzędu 
odrzucone, termin ten bowiem nie móża być 
przedłużonym, bo przywrócenie do pierwot- 
nego stanu miejsea nie ma. 

We wspomnisnem podaniu de praes. 2 
kwietnia 1590 1. 2171, które wraz ze załącz- 
nikami w tut. sądzie w godzinach urzędowych 
od 9 do 12 rano i od 4 do 6 po południu 
przejrzane być może, poszczególniena grunta 
gminy i dóbr B»sko zostaną z posiadłości po- 
przednich właścicieli i posiadaczy wyżej wy- 
mienionych, względnie ich prawonabyweów, 
względnie z dotyczących ciał hip. wyłączone, 
z odnosnych wykazów odpisane i do kolejo- 
wego wykazu hip dla e. k. państwowej ko 
lei żelaznej gahcyjskiej kolei transwersalnej 
względnie do 
utworzyć się mającego na rzecz c. k. Skarbu 
koiejowege co do gminy Besko osobnego wy- 
kazu hip. jako własność tegoż e. k. Skarbu 
kolejowego w stanie wolnym od ciężarów hi- 
potecznych wpisane, zaś o ile na przełożenie 
1 korrakcyę dróg publicznych, rzek, lub po- 
toków użyte zostały, w odnosnym spisie parcel 
jako dobro publiczne uwidocznione, 

Każdy z wierzycieli hip., zostaje o tem 
równocześnie z nadmienieniem zawiadomiony, 
że milezenie jego uważanem będzie za przy- 
zwolenie na wyiączenia wspomuianych grun- 
tów w stanie wolnym od ciężarów bipotecz- 
nych. 

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
jak powyż wspomniano wyłączyć się mających 
w dniu obwieszczenia edyktu przez przybicia 
na gmachu sąd. lub po tymże dniu nabyte 
zostały, nie będą uwzględnione. 

Takie prawa rzeczowe o tyle tylko pra- 
wny skutek wywierać będą, o ile grunta te 
nie zostaną wpisane do księgi kolejowej, wzglę- 
dnie dn oscbnego wykazu hipotecznego. 

Edykt niniejszy zostaje obwieszezony 
w dniu 30 listopadz 1897 r. przez przybicie 
na gmachu sądowym. 

Rymanów, dnia 24 listopada 1897. 

(3570 1—3) 

Pan dr Stanisław Qzykalnk wpisany 
został z dniem 20 listopada 1697 na listę 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu. 

Z Wydziału lzby Adwokatów. 
Lwów, dnia 20 listopada 1897. 


(9569 1—8) 

Pan Henryk Markus adwokat w Ho- 

rodence zamierza przesiedlić się z dniem 2 
lutego 1898 do Stryja | 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 20 listopada 1897. 


L. 7327 (9561 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce za- 
wiadamia niewiadomą z miejscaj pobytu An- 
nę Kupczakewą, że Jan i Agnieszka Słowi- 
kowie w Źabnicy wniesli przeciw niej pozew 
drobiazgowy de praes 15 listopada 1897 1. 
7327 o 20 zł. w. a. z pn., że w tej sprawie 
rozprawa na dzień 21 grudnia 1897 rozpisa- 
ną i że dla miej kuratorem Karol Drozdowski 
e. k. notaryusz w Milówce ustanowiony 
został. 

Wzywa się przeto Annę Kupczakową 
aby przed terminem us!tarowionemnu kurato- 
rowi potrzebnej informacyi udzieliła: lub też 
Sądowi innego zastępcę wskazała, gdyż ina- 
czej zła skutki z tego zaniechania wynikłe 
sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Miłówka dnia 22 listopada 1897. 


L 15165 (9562 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia 1 miejsca pobyta niewiado- 
memu Maksymowi Kordybaninkowi, że dnia 9 
listopada 1897 do l. 15165 Simszon Scherk 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
11 zł. 62 ct. wniósł na który termin do roz- 
prawy ustnej według postępowania drobiazgo- 
wego na dzień 10 grudnia 1897 o godz. 9 


9 


wolnym od ciężarów hip. do pierwszego od-|rano wyznaczono i że dla niego Petra Laza- 


rowicza naczelnika gm. kuratorem ad acium 
UFLABOWIUNO. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowedor:ych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustancwionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galieyi ustaw przeprowa- 
dzeną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzia musiał. 

Peezeniżyn, 9 listopada 1897. 


L 13490 (9560 1—3) 

C. k Sęd powiatowy w Mielcu zawia- 
wisdamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michaja Keceniaka, że Schulim Sitssmann 
wniósł przeciw niemu skargę 0 zapłacenie 
kwoty 10 zł. wskatek której po ustanowie- 
nia dlań kuratora adw. dr. Brzeskiego ter- 
miu do rozprawy drobiszżowej na dzień 27 
grudnia 1897 o 9 rano wyznaczony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 22 listopada 1897. 


L 6655 (8921) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia niewiadomych z miejsea pobytu i 
życia Mikołaja, Stanisława i Petronelę Touka 
czów w caln doręczenia im uchwaly z 30 
mzorwea 1895 1. 8834, którą dozwolone inta- 
bulacye prawa własności do pgr- 1265;2 i in- 
nych w B'ałom na rzecz Jakóba Perla usta- 
nowiono kuratora ad actum w csobie Kazi- 
mierza Pileckiego z Białego. 

Przemyślany, 28 lipca 1896. 


L. 14307 (9588 1—8) 
W sporze drob'azgowym Szezepana Wój- 
cika przeciw niewiadememu z miejsca poby- 
tn Piotrowi Krawczykowi o 49 zł. ustanawia 
się kuratorem dla tegoż pozwanegó adw. Dr. 
Szancera i do rozprawy drobiazgowej wyzna- 
cza się termin na dzień 14 grudnia 1897 o 
godzinie 9 raro. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 13 listopada 1897. 


L. 8680 (9546 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia Karolinę z Chmurów Weberową, 
iż Józef i Maryanna Waszkowscy wnieśli prze- 
ci. niej skarge o własność 6/8 części realno- 
ści pod lk. 145 a. w Starym Sączu, że ter- 
min do rozprawy wyznaczono na 2l grudnia 
1897, że ustanowiono dla niej kuratorem adw. 
tntejszego Dr. Szayera, któremu środków do 
obrony udzielić lub innego pełnomocnika u- 
stanowić jest rzeczą nieznanej Karoliny Wee 
berowej. 

Stazy Sącz, 12 listopada 1897 
L 109840 (9544 1--3) 

Leżajski Sąd pawiatowy zawiadamia nie- 

wiadomego z życia i miejsca pobytu pozwa- 
nego Jurka Buczka, że w sporze drobiszgowym 
Mojżesza Brilia pto 46 zł. 67 ct. dla niego 
kuratora w osobie p. Bronisława Nowińskiego 
ck. uotaryusza z Leżajska ustanowił, temnż 
kuratorowi pozew doręczenia doręczył i ter- 
min do rozprawy na dzień 81 giudnia 1897 
wyznaczył. 

Leżajsk, 20 listopada 1897. 


L. 14476: (9398 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadaria uiewjadomago z życia i miejsca pc- 
bytu Zbiąciewa Malezewskiego, że na pozew 
wekslowy Bernarda Panera de praes. 5 lipca 
1897 1. 9591, wydał achwałą z dnia 10 lipca 
1897 |. 959] nakaz zapłaty sumy wekslowej 
588 rusli srebr. z pn. i takowy doręcza w 
osobie adwokata dr. Goldberga, ze substj tucyą 
'lwokata dr. Humieckiego ustanowionemu 
„Uratorowi, 

Wzywa się zatem Zbigniewa Malczew- 
skiego, ażeby kuratorowi potrzebnej do obrony 


|ipformacyi ndzielił, lub innego zastępcę za 


mianował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
niedbauia wynikające, własnej winie przy- 
pisać będzie musiał. 

Sambor, 9 października 1897. 


L. 3458 (9543 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia, że w sprawie Zofii Organiściakowej 
i spólników przeciw Wojciechowi Oragniścia- 
kowi i spól. o wyłączenie ruchomości z pod 
zajęcia ewentualnie o zapłacenie kwoty 134% 
zł. w. 8., dla niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu Józefa Góreiaka, Jana Pawlika i Józefa 
Pissrczyka z Frydmana kuratorem ad actum 
Jan Puchl=ski z Maniów ustanowicnym 
został i że d- obrony termin na dzień 17 
grudnia i537 zodzinę 9 rano wyznaczono. 
Bedzie zatem rzóczą tych pozwanych o 
swym pobycie tut. sąd zawiedomić, luh peł- 
noimocGika sobie ustanowić, gdyż inaczej szko 


dliwe skutki ztąd wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisać będą uausieli. 
Sąd powiatowy. 
Krościenko, 20 sierpnia 1897. 
L. 8118 (9537 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
* domego Feliksa Brzowskiego lub jego spad- 


kobierców, że Julian Kniaź Puzyna 1 paździer 
nika 1897 do 1. 8118 wytoczył przeciw nim 
skargę © uznsnia za przedawnione pretensji 
230 zł. mon. konw. i prawa zastawu dla niej 
ciążącego wedle poz. 2 O. na realności powoda 
wykazem bip. 1. 895 ks. gr. gminy Narol 
miasto obiętej, jakoteż o wykreślenie tegoż 
prawa zastawu zə stanu biernego wspomnianej 
reainości i że na ten pozew wyznaczony został 
termin do rozprawy sumarycznej na dzien 14 
grudnia 1897 10 godz. przed południem w 
sali rozpraw iut. sądu. 

Pozwany winien zgłosić się w tut. sądzie 
lub ustanowić pełnomocnika, względnie też 
ustanowionemu dla niego kuratorowi p. Janowi 
Strzeleekiemu w Cieszanowie dać potrzebna 
do obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki 
ze zaniedbania tego wynikłe, sam sobie przy- 
pisać będzie winien. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 6 listopada 1897. 


L. 66184 (9420 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia, iż wskutek prośby Frimet Lowier do 
1. 44549 o zaintabulowanie ją za właścicielkę 
1/5 części realności pod 1. k. 393/, we Lwowie, 
tudzież o przemianę prenotacyi z klauzulą $. 
822 u. e. w przymusową intabulacyę, wydano 
tut. uchwałę z dnia 31 lipca 1897 l. 44849, 
którą to uchwałę doręcza się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym Kendli Mund, Cirli Kei- 
sel Kalmes i Markusowi Leibie Kalmes do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Felda 
z zastępstwem adwokata dr. Chigiera ustano- 
wionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem powyż- 
szych niewiadomych, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swoich praw stosow- 
nych srodków użyli, ileże z zaniechania wy- 
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie przy- 

iszą. 
RA Lwów, dnia 13 listopada 1897. 


L. 6817 (9417 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawiae 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Bła- 
żeja Apostoła, Maryę Ohmielowską i Elżbietę 
Jacykowską, że Fedko Kaczałuba wniósł prze- 
ciw nim i innym pozew de praes. 23 paź- 
dziernika 1897 1. 6817 o zapłatę kwoty 181 
zł. 50 et. i kwoty 15 zł. w. a. z pn.i że dla 
nich kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Steina ze Zbaraża, któremu napisy tego pozwu 
dla nich przeznaczone doręczono 

Wzywa się tedy wyżej wymienionych 
niewiadomych z miejsca pobytu, by potrzeb- 
nych do ieh obrony informacyi ustanowionemu 
dla nich kuratorowi wcześnie udzielili, łub 
innego pełnomocnika sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli. 

Zbaraż, dnia 29 października 1897. 


L. 12599 (9401 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Chaima Sperlinga, Pesię Sperling i Relzię 
Gottfriad, że w celu doręczenia im tus uchwały 
z dnia 27 lipca 1894 1. 10379 i zastępywamia 
go w sprawie e. k. Prokuratoryi Skarbu im. 
Wysokiego Skarbu Państwa przeciw nim pto 
8% zł. 74 ct., kuratorem dr. Mozesa Kome- 
rinera adwokata w Borszezowie ustanowiono. 
Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
luformarye təmuż kuratorowi udzielił, lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 
Borszczów, 6 sierpnia 1897. 


L. 8125 (9434 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Petrowi Jakóbiakowi, że dla niego prze- 
znaczona uchwała tabularna z dnia 28 czerwca 
1892 1. 8000 w sprawie Kasrieła Schera prze- 
ciw niemu o zapłacenie kwoty 35 zł. zwró- 
cong została z powodu wydalenia się z kraju 
i że dla niego Dmytra Kiceluka z Tekuczy 
kuratorem ad actum ustanowiono. Wzywa się 
więc, ażsby temu kuratorowi środków dowo- 
dowych dostarczył, lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej skutki zaniedbania, 
səm sobie przypisać będzie musiał. 
Peczeniżyn, dnia 8 czerwca 1897. 


L. 22525 (9430 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał han- 
dlowy w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leibę Feiwla, że przeciw 
niemu wniós' Maurycy Lipschütz pozew de 
praes. 20 listopada 1897 do 1. 22525 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 105 zł. 
w. a. z pn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nak: zapłaty z dnia 20 listopada 1897 1. 
22525 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Stecowi z 
substytucyą adwokata dr. Bronisława Gałee- 
kiago w Tarnowie i poleca, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych śradków obrony dostar- 
czy}, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
gące, sam sobie przypisze. 

Tarnów, 20 listopada 1897. 


1% 


L. 71809 í (3461 1—3) | 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy ral 
Lwowie cznajmia nieobecnym Marcelemu, | 
Maryi i Teresie Sobańskim, ża przeciw nim | 
został dnia 17 listopada 1897 do l. 71809 na;L. 22045 (9429 1—3) 
rzecz Lwowskiej fili Towarzystwa wzajemne- | Ck. Sąd cbwod wy zawiadsinia niewiado- | 
go kredytu w Krakowie wydanym Dasaz z -| mego z imiejsea pobylu Dake Siagera, iż w | 
płaty sumy wekslowej 13000 zł. z pn. skutek skargi weksiowej Seliga Fischers | 
Gdy miesce pobytu Marcelego, Maryi i | przeciw niewu o 50 zł. wniesionej Dakaz Z8- 
Teresy Sobańskich nie jest wiadome, ustana- | płaty do l. 22045 wydany i ustauowionemu 
wia się dla nich kuratorem adw. Dr. Włady- | kuratorowi Dr. Miitaowi adwokatowi w Tar- | 
slawa Balka, a tegoż zastępcą adw. Dr Go-j nowie doręczony zostat. 
diewskiego i wspomniany nakaz zapłaty mia- ; Tarnów, 18 listopada 1897. 
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaja. | 
Wzywa się zatem Marcelego, Maryę i; L. 16672 (9407 1—8) 
Teresę Sobańskich, aby ustanowionemu kera- | C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu zs- 
torowi służące do swej obrony środki dostar: | wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Towa- 
czyli lub innego zastęseę sobie obrali, gdyż rzystwa zaliczkoweżo w Jarosławiu przeciw 


inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa szkodliwa sami sobie przypiszą 
Lwów, dnia 17 listopada 1897. 


H. ROSENTHAL 


c. i k. dostawca nadworny 


Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 
przy ulicy Kopernika 1. 9 
we Lwowie. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym “atitem 
dwa centy. 


Tog 


poleca 


„gatunków cakrów d:serowych, poina- 
i dek, czekoladek, owoców kandyzowa- 
'nych itp. w ozdobnych pudełkach i 
bombouierkach o połowę taniej jak 
„wszędzie. Towary tylko pierwszej ja- 
(kości poleca zoana już z wyrobów zna- 
komitych fabryka cukrów 148 


Jana Hoflingera 


we Lwowie, 
ul. Teatralna 1 8, plae św. Ducła. 


$, 


Jp""* Inteligentna, biegła w rachunkowości, 
w języku polskim i niemieckim w słowie i pi- 
śmie, poszukuje posady za kasyerkę lub innego za- 
jęcia biurowego. Na żądanie mogę złożyć kaucyę. 
łaskawe oferty pod K, 1000 do Biura dziennikow 
i ogłoszeń Plohna. 


ezna pracownia Wilhelma Sknurzyła, 
Halicka 15. 


Toporki lasowe do znaczenia drzewa (z dwo- 
ma dowolnemi literami) po zł. 650, młotki 
rewolwerowe <o znaczenia drzewa (do 20 000) 
sztuka zł. 28. Miary do mierzenia grubości 
drzew poleca 
Piotr Chrząstowski 

handel żelazny, we Lwawie, plae Kapitniny 1 

(naprzeciw katedry). 1415 

INO TY Ti a FTES 

FUMIGATEUR ENPE ASTALE 


główn. apt. Skiad gt w Paryzu, 2G "i S- e 


© 


szelkie przedmioty wytłaczane lub toczo- 
ne z metalu wykonywuje najtaniej artysty- 


Lasów, ulica 
1373 


a NOWY WYNALAZEK 


ir IXORA 


ED. PINAUD 


a 


soba młoda poszukuje miejsca do szycia 


w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia- 


somre oE Da w AZOT ROP EA A AA 


demość w Administrircyi. Mydło ABOOGCOG KODEDCZZE i IIXORA i 
-e To NEGEW ah Essencya dla chustek... a TAKORA Í 
racownia sukień damskich i nauka kroju w ONA A TIX i 
Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zam Woda tualetowa,....-. a TEKORA 
wienia według najnowszyc wzorów” da 1 s Pomada ....+.««2+2++.> A TIXORA | 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 7 f A NO 
nach. Ul. Krakowska 20. Olejek ..-....*++s+s+s2> 3 IXORA ; 
Puder ryżowy.+..+.... a FEKOIA I | 
NEA Kosmetyk... .ersssesens à IXORA H i 


37, boulevard de Strasb 


Ogłoszenie. 


Na Boże Narodzenie ! 3 apun R 
S.W.NiemojowskiĘ 
Lwów, plac Maryacki 8 i ulica 
Jagiellecńska 6 
oleca 140 
wspaniałe dekoracye do ubierania drze- [JĄ 
wek. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- $i 
ktykoware niskie z 
B (Gwiazdki złote lnb srebrne od 2 et. sztuka.) 
Kompletny sortyment 100 sztuk É 
od 2? zl w. a. 
Wysyłka na prowincje odwrotną poeztą. 


1457 i 


które odbędzie się w dniu 12 grudnia 
| 1597, w domu nr. 387, o godz 8 wie- 
R czór, a gdyby PE doszło do 
: $ | skutku, to w myśl § 35 st. odbęczie 
E RG | się drugie w dniu *9 grudnia 1897. 

Do sprzedania j 
dobra POLSKA BIBLIOTEKA, w któ- 
rej bardzo dawne tomy polskich kon- 
siytucyj, jako też „Jus regni Poloniae“ 
itd, Oferty: Bibliothek, Braunschweig, | 

Inselpromenade 1. 


Porząsok dzienny : 
Rozwiązanie Towarzystwa i wnio- 
ski członków, $$ 35 i 55 stat. 
Kasa zaliezkowa Wzajemna Pomoc 
w Bełzie. 


| areen ika AW KA W MMM. 


Ogloszenie. 


i 
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i 
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| Walne Zgromadzenie 


Tyrolskie 
wina 
stołowe 


Wzory 10 funtów franko | 


| wego we Lwowie, 

į Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
Sj |niczoną poręka, odbędzie się we Lwo- 
8 wio dnia 14 grudnia 1897 o godzinie 
4 po południu w małej sali hotelu 


wszędzie, Ballevue ul. Karola Ludwika L e7. 
3 i 5 zł. franko wszędzie OK Wadi. 
wysyła 1. Sprawozdanie komitetu założycieli. 'Ę 


2. Wybór Rady nadzorczej z 24ech ` 
członków, 
3. Zatwierdzenie wyboru Giu cezłou- 
ków dyrescyl. 
4, Wuioski członków, 
Lwów, 28 listopuda 1897. 


Hans Tauber 
Curort Meran. „,,, 


OOO O ERO EC WO ZO O A E A 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


Doniesienia prywatne- 


P. T. Panów e. k. Urzędników 


w największym wyborze po 
cenach umi 


| 
t „* 
[i 
i 
3e 
¢ 
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$ Banku ludowego i związke- 4 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Fedkowi Szul, Katarzynie Szul, Wasylowi | L. 5621 (9433 1-3 
Pyjto i Annie Pyjko pto 100 zł. z pa. celem C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Z życi 
doręczenia Fedkowi Szalowi uchwały tusąd. | i miejsea pobytu niewiadomych Salamona Nau” 
z dnia 20 grudnia 18951 21652 dozwalającej | manna i Chaje Neumann, iż Gerschon Rei- 
waisu egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy | char pod dniom 16 września 1897 L. 4907, 
100 zł. w. a. z pn. w sianie biernym 1|3| wniósł p ozew naprzeciw takowym i inBYM 
*zyści realności wil, 435 ks. gr. gm. Dobra | wsnółwłaś irielom reslności wyk. hip. l. 5 
objętej, Feika Szula własnaj, ustaqowił dlaj w Głogowia i że dla nich kurator w 030038 
tegoż Pedka Szula znrator» ad actum w osobie . Nuty Gaminder w Kolbuszowej jest ustan W107 
dr Emila Blomenfolda adwokata krajowego | nym, a termin do rozprawy ustnej na dziel 
w Jarosławiu. | marca 1898 jest wyznaczenym. 

Wzywa się zatem Fedka Szula, ażeby j Wzywa się »rzeto tychże nieobecnych! 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnychi nfor- ; ażeby o miejscu swego pobytu e. k. sąd i 
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał, | kuratora zawiadomili lub też innego pełno” 
inaczej skutki zaniedbania wyniknąć mogące, | mocnika sobie obrali, inaczej skutki z zanieć* 
sam sobie nrzypisze. (bania, sami sokia przypisać muszą. 

Jarosław, 1 grudnia 1896. | Głogów, 3 listopada 1897. 


— 
Cenniki | wzory ma żądanie opłatnie. 


Wszelkie mundury wykonywują 

się jak najstaranniej z matery) 

najlepszych. ) 

Przybory do mundurów w naj” 
obfitszym wyborze zawsze na 

składzie. 


i i birety 


ala 


sądowych 


1417 


arkowanych. 


Licytacya. 


W Lwowskim Zakładzie Zastawniczym 


przy ulicy Czarnieckiego l. 1 
odkędsie się 
dnia 6g> grudnia r. b. od godziny 9ej rano sprzedaż 
5 J 
licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
6 września 1897. 
r Sprzedawane będa przedmioty złote, srebrne, brylantowe, zegarki, 
SA perły i t. p. Prócz tego broń myśliwska, platery, futra i t. p 
2; Zwykła czynności biurowe zostarą w dniu tym zawieszone. 
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Krople żołądkowe 
aptekarza K. Bradyego 1328 
(przedtem Mariucelskie żołądkowe krople) 
sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn* 
Karola Bradyego w Wiedniu I., Fleischmarkt 1 
przedtem aptekarza .,Zum Schutzengel w Kromieryżu. 
Stary i znany Środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający 1% 
żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Bradyego 
(przedieni Mariaaelskiea krople żołądkowe) ! 
są w czerwone pudełka epakowane i obrazem Matki Boskiej Marla” 
celskiej (jako marke ochronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną 
musi się znajować podpis (14 ratge 
Cena fiaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów. 


Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fat- 
szowane bywają. Należy zwrosić uwagę przy zakupnie ua powyższą markę ochronnh 
z podpisem U. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwrócić, któr 
Schutzmarke nie są powyższą marka i podpisem ©. Brady zaopatrzone. 

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we Lwowie główny skład apt. dr. Piotr mike 
laseh, Jakób Beiser, Stanisław Lachowisz, dr. T. Zarzyeki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmumi 
Ruekor, K.Skłepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w Bełzie apt. Gross— w Bóbr* 

apt. Balbina Międlicka — wBorszezowie apt. E. Kucharski — w Brodach apt. H. Griinspań» 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w Brzeżanach apt. Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kornel Lewicki — w Czortkowie af" 
Ludwik Noss — w Dąbrowie apt. W. Heine—w Drohobyczn apt. Krzyżanowski, Tobiaszek = 
w Gliuianach apt. A. Helm — w Gródku apt. J. Hescheles, — w Jeziernie apt, Czemni 
ryński, Zabradnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Kamioncee strum. apt. Karo! 
Piepes, Karol Pilewski -- w Kopyczyńcaeh apt. Reder — w Krakowau apt. Feliks Walczak ie 
w Łopatynie apt. St. Grünfeld — w Mosta ceh wielkich apt. J. Zieliński — w Niemir? e 

z — 
J. Maszew” 


apt. Przedrzymirski — w Olesku A Kewier —w Pomorzanach apt. A. Aleksiewie 
toku złotym apt. Br. Witkiewicz — w Przemyślu apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, 5 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w Przemyślanach apt. H. Englendar — w Radzieo h 07 ki 
apt. Jaśkiewicz — w Rozdole apt. Lud. Mierawiński — w Rzeszowie apt. Antoni Kropine 
W. Kalinowski — w Samborze apt. Aleksiewicz, Karol Kietawa — w Skale apt. Wojciech = 
galski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Str 


sowie apt. Józ. Łobos — w Tłumacezu apt. Wine. Szankowski - w Turce apt. spadkobierod Y 
M. Pateka,—w Tyśmieniey apt. H. Rubla — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zbo rowi8 a 


| Rappapori — w Złoczowie a»t. Peteech, Rappaport — w Żurawnie apt, J. L., Tomaso% 


Z ARS 
LUDWIK FEIGL 


wlasciciel najstarszego i największego handlu 


aparatów i przyborów fatograficznych 
Lwów, pasaż Hausmana 8, 
oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcji. 
W tymże handlu znajduje się od 1 maja 
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. 
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


